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istota problemu 

Skutki zmiany polityki rolnej 
zaczyna się odczuwać w prakty- 
ce. Drożeje mięso, słonina, ma- 
sło, jajka. Zaczyna się to odbijać 
na kieszeni konsumontu miej- 
skiego. 

Jeśli stwierdzamy te iakty. to 
bynajmniej nie w formie zarzutu. 
Drobne rolnictwo, jako producent 
artykułów hodowlanych, dawno 
czekało już na poparcie produk- 
cji hodowlanej. Dbanie przede- 
wszystkiem o ceny produkcji ro- 
slinnej było przy naszej strustu- 
rze rolnej naprawdę zadaniem 
beznadziejnem 

Tylko, że raz poczeta polityka 
tolna z nastawieniem na artyku- 
ły hodowlane, stawia, caly szereg 
wymagań. 

Przedewszystkiem  mnsi 
konsckwentna. Nie może w parę 
miesięcy po rozpoczęciu być za- 
niechana. Podniesienie się cen ar- 
tykułów hodowlanych musi nastą: 
pić na stałe. Do podtrzymania 
en muszą być użyte wszystkie, 
oędące do dyspozycji. środk.. ł 

Można mieć poważna wątpili: 
wość, czy dotychczasowe podnie- 
sienic się cen artykułów - hode- 
wlanych jest dostateczne, czy mo- 
że podnieść na właściwy poziom 
opłacalność produkcji rolnej. M v- 
daje się, że w tym celu koniecz- 
na byłaby dalsza zwyżka cen. Ta- 
ka dalsza zwyżka cen wniosłaby 
poważne perturbacje w stosunki 
miejskie, przedewszystkiem przez 
zupełne. przewrócenie budżetów 
ludności miejskiej, a w konse- 
aWelCji przeze zniweczenicwybEC- 
nego Systemu cen na aynkzach 
miejskich. T tu dochodzimy do 
najważniejszego problemu, zwią- 
zancgo z istotną poprawą opłaczi- 
ności produkcji hodowlanej, a mo- 
wiac szerzej — jednego z naisiot- 
niejszych problemów, zwiazanych 
ze sprawą rolną, do a a po- 
srednictwa w handlu artykułami 
rolnemi. 

Dopóki nie I 
ty pośrednictwa, dopóty 
cen artykułów rolnych, n wj 
gólności problem mal anidar 
dla nas cen artykułów hog wla- 
nych, nie może DYĆ rozw. s 
"Ronsument miejski zuczumaie 
konieczność ofiar w postaci zw? 
zek cen artykułów pierwszej p9 
trzeby, jeśli będzie wiedzie. + w 
zyskuje ra bem „producent Tmi 
którego zdolność nabywcza u p 
wtedy zwiększeniu, w + e m 
miast kogsumen AUAN 5a 
widział, że = ZaronK: 


pośred uków 
w handlu artykułam: rolnem: nie | 
ulegną zniżce 


, a przeciwnie, nle- 
vależnie 6d zwyżki czy zniżki a 
artykułów segt etages E 
sie zwiększają. to tasie] ij 
oraa nie Ak 
będzie to źródłem stale A r sę 
jącego się niezadowolenia lu nó 
ści miejskiej. Istotne pape 
nie cen artykulów hodđowlanreh | 
niemożliwe bez obniżenia 
pośrednictwa w handlu 
temi artykułami. bez odpow odnie- 
go zorganizowania tego handlu. j 
Taka zaś teza pociągu za sA) 
konsekwencje. Sięgajate bardzo i 
gleboko w istniejący s erpi 
strój spolecznosgospoda on fan 
maga w nim dalekoidac) e 
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Testament Hindenburga 


Rewelacje prasy wiedeńskiej 


WIEDEŃ, 18.8, „Wiener Zei- 
tung“ poświęca artykuł spra- 
wie testamentu Hindenburga, 


przypominając dziwną rolę. jaką 
cdegrał w tej sprawie ówczesny 
wicekanclerz von Papen. Pismo 
twierdzi, że zagranica nie uwie- 
rzyla w autentyczność ogioszone- 
go tesiamzentu. Dziwnie szybko 
testamment prezydenta poszedł w 
zapomnienie. gdyż obecnie wiad- 
cy Niemiec czynią właśnie prze- 
ciwnie, niż zarządził ten testa- 
ment. 

Rozwiązują Stahlhelm, którego 
Hindenburg był protektorem 
prześladuja kościół, chociaż Hin- 
denburg życzył sobie spokoju we- 
wnatrz kraju. Wywody austriac- 
kiego organu rządowego zbiegły 
się z rewsłacjami agencji „Cus 
tos" o istnieniu autentycznego 
testamentu Hindenburga w rę- 
kach b. cesarza Wilhelma. dla 
którego testament ten stanowi 
broń do walki z obecnym reżimem 
w Niemczech. 


i 


Odnosi sie wrażenie. że spra-; stojącym 


wa istnienia tego testamentu, u- 
żyta została przez koła katolickie 
i Stahlnelm za podstawe do ofen- 
zywy przeciw hitleryzmowi i do 
zachęcenia Heimwehrv, by objęła 
władzę w państwie, 

Nie jest wykluczone, że bodź- 
tem do wspólnej akcji katolików 
i Stahlhelmu byla afera gen. Ton 
Reichensua, usuniętego niedawno 

niemieckiego tabu generalne- 
go tuż po ogłoszeniu przezeń arty- 
kułu w „Angrifiie“ na temat sto. | 
šunku wojska do partji hitlerow- 
skiej. W artykule tym gen. Re-l 
chenau twierdził. że naród nie- 
miecki przejęty jest w całości i-! 
deologją narodowo-socjalistyczna | 
i może posiadać tylko narodowo- | 
socjalistyczne wojsko. 


= 
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Jeżeli się uwierzyło doniesie- | 
niom wiedeńskiego ..icha". że na 
tem tle doszło do burzliwych seen 
między gen. Reichenauem, repre- 
zentującym kierunek hitlerowski 
w Reichswchrze a gen. Vritschem. 
na gruncie apolitycz- 


Ujeto już 8-miu zbiegów 


z więzienia 


BYDGOSZCZ. 18. 8. Energicz- 
ny pościg za zbięgami koronow- 
skimi na Pomorzu Goprówadził 


w dniu 16 b. m. wieczorem do u- 
jęcia najgroźniejszego z ucieki- 
nierów Antoniego Kisiela, skaza- 
nego wam uwa mordy ma dożywa 
nie więzienie. Kisiela schwytano, 
dzieki doniesieniu miejscowej lud 
ności w okvlcach Fordenu pod 
Łegnowem. Równeż w dniu 16 b. 
m. wieczorem schwytano druyic- 
go groźnego lciekinieru Andrze- 
ja Paczejkę, skazanego za napa! 
rabunkowy na 15 lat więzienia. ` 

W dniu JT b. m. w godzinach 
rannych przy pomocy pewnego 
kolejarza ujęta Wludysława Sier- 


w Koronowie 


dziejczyka. skazanego na 15 la 
więzienia za mordęrstwa. W o- 
statniej chwili donoszą nam. że 
na terenie powiatowej komendy 
policji państwowej Toruń schwy- 
tano trzech zbiegów koronow- 
akichat 

Pak więc razem dotychczas ue 


iglo 3 zhiegłych więźniów. ra 
wolności zaś przebywa jeszcze 


4-ch. Tych czterech ostatnich zbie 
gów widziano na polach tuchol- 
skich w okolicy Świekatowa. W 
tym też kierunku zarządzony z9- 
stał dalszy poście. Niewatpliwie 
zostaną oni wkrótce osadzeni za 
krata. 


Woda w Wiśle przybiera 


lecz wylewy nie 


W zwi 


ą 
dziła Kraków w środę wieczo- 
rem. jak już wczoraj  donosilis- 


my. zaznaczył Się przybór: wody 
na Wiśle. Przybór ten aczkolwiek 
niegroźny, jest w porównaniu z 
bardzo niskim stanem zwiercia- 
dla wedy pod Krakowem z dnia 
14 b. m. bardzo znaczny. 

Gdy bowiem w dniu mbm o 


aodz. 8-ej rano notowano — 2.13 
nad wodowskazie w Krakowie, t. 
5. 91 em. poniżej stanu normal- 
nego, to już w dniu 15-7m 0 £. 
&-ej zanotowano 284, w dniu 45 
205, a, wreszcie w dniu dzi- 
siejszym o 8-€] rano — 168, t. j. 
54 cm. powyżej stanu normalne- 
a 145 cm. powyżej stanu z dr. 


go. 
M b. m. 

Woda na Wiśle przybiera dalej 
aczkolwięk bardzo wolno. Stoi to 
w związku ze spływem wód z gór- 
nych dopływów. które nieco 
przybrały wobec ostatniej ulewy 
; deszczów. Na całym terenie Wo- 
jewództwa krakowskiego nigdzie 


Á 
mMin. Benesz 


Prezydentem Czechosłowacji? 


BERLIN. 78. 8. Tutejsza prasu 
podaje bardzo ciekawą depeszę 2 
Pragi czeskiej o wyborach. jakie 
nastąpić mają wkrótce na Siano” 
wisko prezydenta republiki cze” 
skosłowackiej. Wedlug depesz 


tej wybór Benesza. który W myśl | je 


Łyczenia Masaryka miał stać się 
tego następcą, nie jest bynaj- 
mniej zapewniony. 

€nesz bowiem 


4 musiałby dla 
Skania' większości 


głosów 


leć za Sobą głosy wszystkich po | 


słów pełnomocniczych a nie Wia- 
domo jeszcze. czy przedstawicie- 
le trzeciej międzynarodówki będą 
głosować za kandydaturą obecne- 
go ministra Spraw zagranicznych. 
W związku z powyższym poda- 
depesza pogłoskę, jakoby za- 
warcie traktatu wojskowego csc- 
sko - rosyjskiego było spowodo- 
wane głównie chęcią Benesza po- 
zyskania sobie sympauji wybor 


| ców komunistycznych. 


oea 


sq przewidywane 


zku z burzą, jaka nawie- |nie zanotowano wystąpienia wód 


z brzegów. 
widywane. 


Wylewy nie są prze- 


m EZ 


| misarz 


nym. to w każdym razie nie ulega 
wątpliwości, że Kmichawehra bro- 
ni się stanowczo przeciw narzu- 
caniu jej światopoglądu narodo- 
wo-zocjalistycznego, co jednak nie 
wyłącza bynajmniej lojalnego sto- 
sunku jej do samego Hitlera. 


Oputs pocztowa 


poniedziałek 19 


z b. premierem 


Dowiadujemy się. że po uko 
stytuowaniu się nowego Sejmu 
Senatu utworzona ma być Rad: 
Gospodarcza. złożona z  wybit. 
nych posłów i senatorów, ktorej 
zadaniem będzie zarówno opinjo- 
wanie projektów wysuniętych 


miszcz. rycraŃem 
PRR 
Warszawa, 

sierpnia 1935 r. 


Rada gospodarcza 


Bartiem na czele 
przez rząd, jak : inicjatywa usra* 
wodawcza w dziedzinie gospodar- 
czej. 

Na czele nowej tej instyiugji 
stanać ma b. prezes Rady Mini- 
|strów. prof. Kazimierz Bartel. 


hwały narad w śródmieściu 


Właściciel taksówek ofiarą 3 zamaskowanych bandytów 


Policję warszawska zaalarmo- 
wano wczoraj wiadomością o nie- 
zwykłe zuchwałym napadzie ban- 
uvckim. którego dokonało trzech 
zamagkowanych bandytów i zra- 
towało 1500 zł. gotówką i srebrny 
zegańćk przy ul. Pańskiej 112 w 
Warszawie. 

W domu tym od kilku lat zaj- 
mujefniieszkanie na trzeciem pie- 
trze (Ludwik Kluza, własciciel 
kilku: taksówek Kluza zajmuie 
mieszkanie z żoną, Ewą, i ciotką 
swą, 60-letnią Józefą Marczew: 
ską. Na święto N. M. P. wyje: 
chała na odpust do Częstocho%y 
żona jego, która powróciła wczo” 
raj do domu w kilkanaście minut 
po napadzie bandytów. 

Gdy Kluza znajdował się w 
swoim garażu. na ul. Żelaznej, w 


szy do domu. została nagle napad- 
nieta*przez trzech bandytów, któ- 
o ZP 
wej A-go piętra. Marczewska we- 
jąc za sobą drzwi. Ofiarę swą 
bandyci skrępowali sznuramř, 
przyczem jednego zostawiono 
przy niej z rewolwerem w reku, 
który co chwila groził jej śmiei- 
cia. 

Po kilkaminutowej gospodarce, 
bandyci znalazłszy 1500 zł. w 
biurku i srebrny zegarek, onuśc.- 
li mieszkanie. Marczewska. mimo 
skrępowania. dowlokła się do 
drzwi jį zaalarmowaał sąsiadów 
drzwi i zaalarmowała sąsiadów. 
zaalarmowala męża. który dai 
znać o wszystkiem policji. 

Na miejsce przybył zastępca 
naczelnika Urzędu Śledczego. ko- 
Leon Przygoda, oraz 

I 


Kleska rolnictwa 
w St. Zjedn. A. P. 


WASZYNGTON, 18. 8 


GPAT.).] rzeczoznawców 


może olbrzymie 


mieszkaniu pozostawała tylko j*- 
zo ciotka. Marczewska, powróciw- 


ukryci na klatee schado- 


pchniętoe do mieszkania. zamyka- 


funkcjonarjusze 6 komisarjatuze 
swoim kierownikiem. kom. Zagó)- 


skim. Wywiadowey dokona! 
szczegółowych oględzin pozosta- 
wiornych śladów. Kluzę i Ma.- 


czewska przewieziono do Urzędu 
Śledczego i okazano im album 
przestępców. Marczewska nie po- 
znała ani jednego jako sprawcy 
rabunku, Wezwano lekarza. ktd*: 


| 


BUDAPESZT, 18. 8. (PAT.).-— 
Premjer 
raj na audjencji dwóch przywód- 
ców  legitymistów, m, in. opata 
Griegera. który wróch z wizyty u 
Ottona Habsburga i bylego mi- 
nistra Spraw Zagranicznych Gra- 


Gombos przyjął wczo- | 


opatrzył Marczewska, gdyż DBX 
głowie ma ona guz od uderzenia 
rączką rewolweru, na rękach zaś 
znać liczne ślady od sznura. 
Policja prowadzi dalsze docho- 
dzenie. Według zdania policji, 
bandyci nie byli zawodowym. 
przestępcami. Śledztwo potrwa 
zapewne czas krótki WSZYSCY 
winni znajdą się w więzieniu. 


Legitymiści węgierscy 


pojednani z premjerem Węgier 


ia. . 

Po rozmowle 
opat Grieger oświadczył przed- 
stawidhelom prasy, że ma nadzie- 
b. iż naprężemie. które istniało 
między premjerem a legitymista- 
mi zastało usunięte. 


z  premjerem. 


Dwie katastrofy w Berlinie 


1 osoba zabita — 36 rannych 


BERLIN. 17. 8. (PAT). Na u 


lieach Berlina wydarzyly się dzī! 


dwie katastrofy samochodowe 
Samochod ciężarowy wiozący 
kilkudziesięciu robotników, wpadł 
na latarnię, wskutek czego jedna 
osoba poniosła śmierć. 10 cieżki 


|i 18 osób lekkie rany. 
| W drugim wypadku samochód 
| osobowy zderzył się w pełnym bie 
|gu z samochodem  ciężdrowym. 
|przyczem 18 osób- zestało ran 
nych, w tem 6 ciężko, 


Szczegóły zamordowania 


dziennikarza Jonesa 


PERIN. TR. 8. (PAT). —Uwol- 
iony z rąk bandytów korespon: 
dent niemieckiego biura infor- 
macyjnego, dr. Mueller donosi: 
wiadomość o zamordowaniu , Jo- 
nes'a przywiozła do Kalganu ka- 
rawana kupców soli. 


Kupcy ci na poludnie od Pao - 
Czang - Tien spotkali grupę żan- 


darmów, którzy opowiedzieli. iż 


Statystyki rządowe wykazują, że; jeszcze połacie kraju zmienić w |dnia 1 b. m. widzieli ciało cudzo- 


posucha tegoroczna oraz strasz- 
liwe burze piaskowe wyrzadzily 
olbrzymie szkody rolnictwu ame- 
rykańskiemu. 

Specjalna komisja stwierdziła, 
że otiarą klęski żywiołowej padło 
przeszło 5] miljonów akrów zie- 
mi ornej. Klęska szerzy się jed- 
nak dalej i według przewidywań 


pustynię. 


Specjalny komisarz rządowy 


kulami. 
policja w Pao -| 


ziemcu pizeszyte trzema 
Dnia - 15. be m. 


wydostał «ię z ich rąk nawpół ży. 
wy. Inny urzędnik chiński, który 
probował pertraktować z bandy- 
tami, jest wciąż jeszcze w ich rę- 
kach, o ile go nie . zamordowali. 
Ciało Jonesa bedzie przewiezone 
do Kałganu. 


Wczesna i ostra 
zima? 
BERLIN, 17. 8. (PATĄ. ze Ślą. 


Morris Cooke stwierdza, że jeśli| Czang - Sien wysłała oddzial nu | ska Opolskiego donosza o niezwyk 


natychmiast nie przystąpi się do 
nawadniania 


poszukiwanie ciała. Oddział ten | 


le wczesnym w tym roku odlocie 


kraju i ratowania|pod Tsa - Ciang - Fang - Tse spo- | ptactwa m. in. bocianów i zięp. 


klęską dotkniętych okolic, to zajtkał się z grupą bandytów, którą | We wsiach mówią z tego powodu 


sto lat Stany Zjednoczone 
glądać bedą, jak pustynia 


wy- 


Gobi. 


Paraliż dziecięcy 


szerzy się w Ameryce 
NOWY JORK, 18. 3. (PAT.). — szygtonu, 
Wielki zlot harcerzy, który miał, Virginia 


się odbyć z końcem tego miesią- 


ca w. Waszyngtonie, został. na ży- choroba, 


czenie prezydenta Rosevelta od- 
wołany, a to z tego powodu, że w 
bezpośredniem sąsiedztwie Wa- 


| 


a zwłaszcza w stanie 
szerzy się nagminnie 
paralysis“, straszna 
na która swego Czasu 
zapadł sam prezydent cierpiący 
dotąd na jej skutki. 


„infantile 


Echa zgonu 
jednookiego lotnika 


MOSKWA, 17. 8. (PAT). Wo- 
¿bec tragicznego zgonu ' Posta, 
„charge d'affaires R. P. w Mos- 


,kwie radca Sokolnicki złożył kon- 
dolencję na ręce amb. Stanów 
Zjednoczonych w Moskwie Bullit- 
ta. Kondolencje ze strony rządu 
sowieckiego złożył wicekomisarź 


spraw zagranicznych Krestinskij. 
Prasa zamieszcza życiorys Po- 


ścigał aż do Tun - Tah - Miao, 
przyczem zastrzelił pięciu bandy- 
tów, a jednego ciężko ranił 
wziął do niewoli. 


i 


Jeniec zeznał, że Jones wygło- 
dzony w czasie długiej podróży 
konno, na jednym z biwaków nie 
chciał dosiąść konia. Wówczas 


o wczesnej i oskrej zimie. 


Hitler w Norymberdze 


BERLIN, 16. 8. (PAT), — Bo 
Norymhberzji przybył dziś kan- 
clerz Hitler celem przeprowadze: 


; ia. nia inspekcji rzygotowań. de 

bandyci zastrzeli go. uważajaąc.|_ . pa PB 2 ać p 
j 3 mająceywo się tam odbyć „Dnia 
że przeszkadza im w ucieczce. Ne s s ; 

y i „ | partyjnego". Dokonał on m. in 

Giało Jonesa znaleziono W 507 |jnspekcji nowego lotniska dla 
rach i przewieziono do Pao - sterowców., 
Czeng - Tsien, gdzie pochowano | Kanclerzowi towarzyszyli mi- 
zabitego. | nistrowie: Goebbels. Darre 

Władze prowincji Czahar do-, Franck, Kerrl oraz wybitni przed 
piero dziś otrzymały urzędowy |stawiciele partji m. in. Rosen. 
raport i zakomunikował o tem berg, Streicher i Warner 


ambasadzie brytyjskiej. Na kogo 
spada odpowiedzialność za ten 
tragiczny przebiey wypadków 
jeszcze nie wiadomo. 

Trzeba podkreślić—pisze Mue 


sta i Rogersa oraz wspomnienie ler -— że wiadze chińskie uczyni- | 


pośmiertne, pfóra kierownika so- ły wszystko, co było w ich 


wieckiej awjacji cywilnej Tkacze- 
wa oraz lotników Wodopianowa i 
Lewoniewskiego. . 


| 


j mocy 
aby uwolnić Jonesa. Żandarm 
chiński, Który osig gnął zwolnie. | 


nie Muellera z rąk bandytów. po: 
drugim pobycie wśród opryszków | 


b 


Śmierć 9 ludzi 


podczas burzy 
PUDAPESZT. 18. 8. (PATJ. 
Wielką burza. która szalała w 
okolicach Budapesztu w dniu 16 
b. m. spowodowała dziewięć wy- 


'nadków śmiertelnych. 


é 


Mea SIR. 


Przerwa w rokowaniach paryskich 


Denerwujące oczekiwanie na decyzję Włoch 


PARYŻ, 17.8. (PAT) Rozmowy 
przedstawicieli państw, które mia 
ły się odbyć dzisiaj rano, zostały 
odroczone. Być może, iż odbędą 
się one popołudniu. 


PYŻ, 17.8. (PAT). Agencja 
Havasa donosi, że jak się zdaje— 
chwilowe przerwanie rokowań 
trzech mocarstw miało na celu u- 
możliwienie baronowi Aloisi na- 
radzenia się z Rzymem W dniu 
wczorajszym przedstawiono mu 
jakoby następujące propozycje: 
Praktyczne rozszerzenie istnieją 
cych traktatów, dotyczących Abi- 
synji, głównie na korzyść Włoch, 
zorganizowanie bardziej aktyw- 
nej współpracy trzech mocarstw 
oraz przyznanie Włochom pew- 
nych gwarancyj politycznych, do- 
tyczących bezpieczeństwa w kolo- 
njah i bezpieczeństwa obywateli 


„włoskich w Abisynji. 


PYTANIA 
PARYŻ, 18. 8. Par. Agencja 
Havasa donosi: Zapytania, skie- 


rowane do Mussoliniego za po- 
średnictwem Aloisiego, na które 
oczekiwana jest odpowiedź, dů- 
tyczą po pierwsze sugestyj fran- 
cuskich, a po drugie postulatów 
brytyjskich. M. jn. są to pytania 
następujące: 

1) jakich gwarancyj żądają 
Włochy dla bezpieczeństwa swv- 
ich kolonij, sąsiadujących z Abi- 
synją, 2) jakich gwarancyj chcą 
Włochy da bezpieczeństwa swo- 
ich obywateli w Abisyniji. 

Podczas gdy koła brytyjskie za- 
chowują stanowisko opozycyjne 
wobec żądań politycznych Włoch, 
Włochy nalegają na stronę poli- 


tyczną ustępstw w Abisynji, po- 
cja włoską wręczyła wczoraj w 
tej sprawie notę delegacjom fran- 
cuskiej i brytyjskiej, 
PÓJDZIEMY NAPRZÓD 

RZYM, 17.8. PAT. Mussolini 
dziś niespodziewanie udał się sa- 
mochodem w towarzystwie wice- 
ministra wojny generała Bai- 
strocchi t sekretarza generalnego 
partji Starace do Iisernji (pod 
Neapolem), by przyjąć rewję dy- 
wizji ochotniczej „2% marca" 
przed odjazdem jej do Afryki 
Wschodniej, Mussolini wygłosił 
da żołnierzy krótkie przemówienie 
następującej treści: 

— Pójdziemy naprzód aż do u- 
rzeczywistnienia imperjum faszy- 
stowskicgo. Wiem, że spełnicie 
swój obowiązek z żelazną dysci- 
pliną aż do osiagnięcia ostatecz- 
nego celu. 

RZYM, 17.8. (PAT.). — Hr. 
Galleazo Ciano, minister prasy "1 
propagandy, zięć Mussoliniego, 
został powołany do szeregów i 24 
sierpnia udaje się do wschodniej 
Afryki w stopniu kapitana - lotni- 
ka. Ciano zachowuje jednak swe 
stanowisko ministra. | 

ZULUSI DOSTARCZĄ PUŁK 

ABISYNJI 

LADYSMITH, 17.8. PAT. Wódz 

Zulusów szczepu Amakolwa (w 


| wołując się na traktaty. Delcga- 


DORADCA NEGUSA 


ADDIS ABEBA, 18. 8. (PAT? 
Dedzasniacz Balcza, jeden z by- 
łych uczestników bitwy pod Aduą 
skazany przed paru laty za udział 
w spisku, ułąskawiony w maju 
1935 roku, obecnie został miano- 
wany doradca cesarza. 


ABU — NOWINY CODZIENNE 


m 


Nr. 236 


„sDoOobrowolna“ qara 


Woina o miejsce 


na cmentarzu żydowskim 


Przed dwoma tygodniami zmarł 
w Warszawie Rubin Zwajgenhoft 
(Kilińskiego 1), którego córki, 
gdy zwróciły się się da zarządu 
cmentarza żydowskiego o wydzie- 
lenie miejsca na - cmentarzu — 
spotkały się z żądaniem zapłace- 


Zydzi protestują 


Przeciwko udz 


jałowi Ameryki 


w olimpjadzie berlińskiej 


NOWY JORK, 18.8. żydzi ame- 
rykańscy prowadzą intensywną 
kampanję przeciw udziałowi spor- 
rowców amerykańskich w przy- 
szłorocznej Olimpjadzie w Berli- 
nie, 

W olbrzymiej sali Madison 
Sqare Garden odbył się wiec, ną 


który przybyło koło 20 tys. osób, 
przeważnie żydów j komunistów, 
Na wiecu tym uchwalone pod ad- 
resem amerykańskiego Komitetu 
Olimpijskiego protest przeciw wy- 
syłaniu drużyny amerykańskiej do 
Berlina 


| Czy się odbędzie 
Ronierencja morska 


WASZYNGTON. 18.8. (PAT.). 
Departament stanu stwierdza, że 
nie otrzymał od rządu brytyjskie- 
go zaproszenia na ewentualną 
konfcrencję morską. Ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Londy- 
nie przesłał do departamentu 


Natalu) Walter Kumalo zawiado-, stanu oświadczenie brytyjskiego 


mił dziś cesarza Abisynji, że w 
razie wojny z Włochami dostar- 
czy mu cały pułk Zulusów. Nale- 
ży dodać, że Kumalo walczył w 
czasie wielkiej wojny na czele od- 
działów afrykańskich na froncie 
francuskim. 


Skazanie księdza w Gliwicach 


który nie chciał ńaruszyt tajemnicy spowiedzi 


GLIWICE. 18. 8. W piątek 16 
b. m. odbyło się kilka rozpraw 
przed specjalnym sądem w Gli- 
wicach. Przed trybunałem odpo- 
wiadał m. in. proboszcz katolic- 
kiej parafii Ługniany w pow. o- 
polskim, ks. Franciszek Choroba. 

Według aktu oskarżenia jedna 


=~ z jego parafjanek w czasie 5pc- 


wiedzi zapytała księdza prywat- 
nie o radę. czy może posłać swego 
syna do obozu na roczne wiejskie 
roboty. Ks. Choroba prywatnie 
odradzał jej, twierdząc, że chło- 
piec wśród protestantów osłabi 
swą katolicką wiarę. Mąż tej pa- 
rafjanki dowiedziawszy się o tem 
zawiadomił niemiecką policję po- 
lityczną. 

Przeciwko księdzu wygotowa- 
no akt oskarżenia. Prokurator do- 
magał się surowego wyroku na 
ks. Chorobę, twierdząc, że rząd 
w Niemczech musi się bronić 
przed „politycznym  katolicyz- 
mem“. Według jego twierdzenia. 


Cyganie- 


ka. Choroba wyraził się ujemnie 
o urzędach państwowych do ja- 
kich należą po wsiach obozy pra- 
cy. Zdaniem prokuratora jest to 


podżeganie przeciwko państwu 
i jego urzędom, Sad skazał ks. 
Chorobę na 2 


500 marek grzywny. 

W motywach tego wyroku pod- 
kreślił przewodniczący, iż wyra- 
żenie się oskarżonego mogło o- 
słabić zaufanie do państwa. Te- 
go rodzaju bowiem krytyka budzi 
nieufność do obecnego systemu 
rządowego w Niemczech. Poza 
tem surowy ten wyrok ma być o- 
strzeżenien. dla innych księży, by 
nie krytysewali instytucyj naro- 
dowo - socjalistycznych. 

Ks. Choroba w czasie rozprawy 
zasłaniał się tajemnicą spowie- 
dzi, oświadczając, że jako obywa- 
tęl niemiecki spełnia należycie 
wszystkie swe obowiązki narodo- 
we. Nie to mn jednak nie pomo- 
gło, surowy wyrok zapadl. 


mordercy 


i 


Wyrok skazujący w Pszczynie 


PSZCZYNA, 
ostatni dzień sensacyjnej rozpra- 
wy w Pszczynie przeciw bandzie 
Cyganów, mających na sumieniu | 
potrójne morderstwo pod Miedź- 
ną, minął pod znakiem gorączko- 
wego wyczekiwania wyroku. 

Punktualnie e godz. IŁ wcho- 
dzi na salę twybunał. Wszyscy 
wstają i wśród natężonej ciszy 
przerywanej płaczem rodzin, po- 
zostałych po zamordowanych: po 
licjancie ś. p. Pastelskim, listo- 
noszu Ś. p. Głowali i gajowym é. 


p. Masnym. przewodniczący od- 
czytał wyrok, mocą którego sąd , 
skazuje: 


Burjańskiego Czenieka pseud. 
„Moryc“ na łączną kare w wyso- ; 
kości 15 lat więzienia, utratę; 
praw publicznych i obywatel- | 
skich i praw honorowych na 
przeciąg 10 lat, Daniela Józefa, į 
EE INNĄ 


Przegląd 
Oszczędnościowy 


Wyszedł z drugu Nr. T kwartalni- 
ka „Przeglad A a Na 
bogatą treść numeru składają się na- 
stępujące artykuły: „Oszczędność a 


ubezpieczenie na Zycie“ — prez. dr. 
H. Grubera, „Rynki finansowe a 
koniunktura“ -—— dr. Z. Witkowskie- 


go, „Rachunki bieżące a nowy ko- 
deks handlowy", —— d. Kwiecińskie. 
go, „Towarzystwo Oszczędności 
1827 r.“ — C. Łagiewskiegu i io. 
Pozatem: Kronika z ilustrowanem 
sprawozdaniem z III Kongresu O- 
szczędnościowego w Paryżu, Roz- 
maitości, Drobne Wiadomości, Staty- 
styka i Bibljografja. ~ 


lewi 


18. 8. — Ósmy i pseud. „Alfreda“ na karę łączną 


15 lat więzienia. utratę pruw pu- 
blicznych, obywatelskich i hono- 
rowych na przecig 10 łat, Szeter- 
loka Józefa na karę łączną doży- 
wotniego więzienia. utratę praw 
publicznych, obywatelskich i ho- 
norowych na zawsze, Burjańskie 
go Bernarda, pseud. „Rysiek“ na 
łączną karę 4 lat więzienia, An- 
toniego Burjańskiego na łączną 
karę 4 lat więzienia, Burjańskie- 
go Daniela, pseud. „Wineent” na 
łączną karę 4 lat więzienia. An- 
drzeja Richtera, pseud. „Emila“ 
na łączną karę 4 lat więzienia, 
| Burjańskiego Franciszka, pseud. 
„Melinasz“ na łączną karę przez 
i3 lata więzienia, Józefa Hamer- 
iloka na kurę więzienia przez 10 
miesięcy, Polloka II Rudego —na 
umieszczenie w zakładzie popruw 
| czym. 


| Zarazem na poczet kar wymie- 
rzonych wlicza się areszt tymcza- 
sowy Burjańskiemu Bernardowi 
(Ryśkowi), Burjańskiemu Danie- 
(Wincentowi), Richterowi 
(Kmilowi), Burjańskiemu Anto- 
niemu (Kufraczowi), Burjańskie 
mu Fr. (Helinuszowi), Józefowi 
Hamerlokowi. 


Prokurator i obrona  zapowie- 
| duigi apelację od wyroku. Wszy- 
cy oskarżeni zostaną jeszcze dzi 
Ban odtransportowani do wię- 
zień w Katowicach i Mysłowi- 
cach. Taki epilog sądowy znala- 
zła zbrodnia. dokonana przez zor 
ganizowaną bandę Cyganów, 
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ministra spraw Zagranicznych, 


nakl 


RYGA, 18. 8. (PAT.). Z Kowpa 
donoszą: Litewski dziennik urze- 
dowy z dnia 16 sierpnia ogłaszą 
postanowienia nowej ordynacji 
wyberczej do sejmu kowieńskię: 
go i sejmiku kłajpedzkiego. Wa- 
dług nowej ordynacji wyborczej 
czynne prawo wyborcze posiada- 
ją osoby, które przekroczyły 24 
rok życia (dawniej 20 lat). Bier- 
ne prawo wyborcze przysługuje 
od lat 30 (dawniej 24). Ordyna- 


miesiące więzienia |cja pozbawia prawa wyborczego 


Powiększenia f 


złożone przedstawicielom prasy, 
zawierające zaprzeczęnie wiado- 
mości z Tokio o otrzymaniu tam 
rzekomo zaproszenia na konfe 
rencję morską w Londynie. 
Minister Hoare oświadczył iż 
przed zwołaniem konferencji mu» 
szą być zorganizowane rozmowy 
przygotowawcze. 


Nowa ordynacja wyborcza 


iiwie 


osoby, które uzyskały wobywatej- 


cji oraz osoby należące do orga- 
nizacyj, mających na celu zwal- 
czanie państwowości litewskiej. 
Wybory do sejmiku kłajpedzkie 
go wyznaczone zostały na 29 
września. Ponieważ jednak na 
dzień ten przypada żydowski no- 


| wy rok, rabinat litewski zwrócił 


się do rządu z prośbą o przesunię- 
cie wyborów o jeden dzień. 


loty szwedzkiej 


domagają się szwedzkie koła wojskowe 


SZTOKHOLM, 18.8 (CP). Szef 
generalnego sztabu szwedzkiej 
floty, admirał Lübeck w memo- 
rjale wniesionem do rządu szwedz 
kiego, w którem mówi o potrze- 
bach floty, którę muszą być u- 
względnione w przyszłym roku 
budżetowym mówi o powadzę sy- 
tuacji międzynarodowej i wska- 
zuje na wypływającą z niej ko- 
nieczność zorganizowania obrony 
Szwecji tak, aby można było za- 
pewnić neutralność państwa, 
Szwecki admirał mówi, że bezpie- 
czeństwo państwa wymaga. aby 
wzmocniona została flota służąca 
do ochrony wybrzeży. Doskonale 


Olbrzymie manewry włoskie 


z udziałem 500 tys. żołnierzy 


RZYM, 18.8. PAT, Prasa ob- 
kzernie komentuje doniosłość ma- 
newrów sierpniowych, w których 
weźmie udział 500 tys. ludzi. Ma- 
newry te odbędą się, w 4 rejo- 
nach: górnej Adygi, strefy Friu- 
lu, strefy korpusu armji Medjo- 
lan oraz strefy korpusu armji Ne- 
apalu i Rari. W manewrach 4-go 
rejonu wezmą m. in. udział dywi- 
zje zmobilizowane dla Afryki 
Wschodniej oraz jedna dywizja 
szybka. Korpus medjolański odhy- 
wać będzie manewry w prawin- 
cji Brescia w terenie górzystym. 
Udział wezmą tam: dywizja alpej- 
| CZE JEE E 


Echa katastrofy 


na jeziorze Wulping 


BERLIN, 18. 8. (PAT.). W 
związku z głośną swego czasu kaj 
tastrofą na jeziorze Wulpingsee, 
w której zginęło 12 osób, sąd w 
Olsztynie skazał dzierżawcę ło- 
dzi za nicumyślne spowodowanie 
katastrofy na 2 latą wiezienia, 
zaś kierowcę łodzi na półtora ro- 
ku więzienia. 


Przestępstwa dewizowe 

BERLIN. 18, 8. (PAT.). 
karny w Berlinię skuzał wczoraj 
za przestępstwa dewizowe podda- 


nego duńskiego nazwiskiem Kru- Spale w dniach 14—24 lipca r. b. Katowice i trzy pary 
sympaty- kursujących pociągów 
| wych na linji Warszawa — Łódź,! 


se - Madsen na 6 miesięcy wię- 


zienia i 1500 mk. grzywny. 


„czego (ul. Bagatela 3, sala parte- 


Sąd| 


epancerzone okręty z ciężką arty: 
lerją i odpowiednią obroną prze- 
ciw samolotom mają być jądrem 
takiej floty. 

Admirał domaga się, aby nie- 
zwłocznie rozpoczęto budowę ta- 
kiego pancernika, któryby zastą: 
pił przestarzałego pancernika 
„Oskar Il. Równocześnie domaga 
się þudowy» dwu łodzi podwod; 
nych. Również przeciwlotnicza «r 
tylerja we wszystkich portach 
szwedzkich powinna być rozsze- 
rzona. Wszystkie okręty szwedz- 
kie jego zdaniem powinny być 
| wyposażone w odpowiednie dzia- 
ła. 


ska i 3 dywizje piechoty. Ćwicze- 
nia te związane będa pod wzglę- 
dem organizacyjnym i siralegicz- 
nym z manewrami w górnej Ady- 
dze. W rejonie górnej Adygi ma- 
newry będą miały specjalne zna- 
czenie i wezmą w nich udział naj- 
wyższe władze wojskowe. szkoly 
wojskowe oraz wyżsi oficerowie 
sztabu generalnego. 

W manewrach tych przewidzia- 
nych jest 8 dywizyj, mianowicie: 
3 dywizje piechoty, 2 dywizie al- 
pejskie, 2 dywizje szybkie i jedna 
całkowicie zmotoryzowana. Szcze- 
gólna rola podczas tych mane- 
wrów przypaść ma zmotoryzowa- 
nej dywizji Trento, złożonej z 2 
pułków piechoty na samochodacn. 
W skład jej wchodzić będzie po- 
nadto zmotoryzowany pułk arty- 
lerji, bataljon wozów pancernych 
i kompanja karabinów maszyno- 
wych na motocyklach. 


| Z Tow. Opieki 
nad zwierzętami 


Dnia 10 b. m. (poniedziałek) © 
godz. 19 w lokalu Tow. Ogrodni- 


|rowa), odbędzie się zebranie 
sprawozdawcze z udziału Tow. 
Opieki nad Zwierzętami R. P. w 
(jubileuszowym zlocie harcerzy w 
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Wstęp dia członków, 
ków i zaproszonych gości wolny. 


i b == f 
stwo litewskie drogą naturaliza- 


yee 
| nich tłum, 


nia za pogrzeb najpierw 50.000 
zł., a następnie — po targach — 
25.000 zł. tytułem „dobrowolnej 
ofiary“ na rzecz gminy. Pozatem 
żądano 1.500 zł. na pokrycie skła- 
dek gminnych, 1.000 zł. na koszty 
pogrzebu i 200 zł. za karawan. 
Córki Zwaigenhofta odmówiły 
zapłacenia tak wygórowane, su- 
my. Ponieważ rozmowy z przed- 
stawicielami zarządu cmentarza 
nie prowądziły do celu, sprawą 
zajął się adw. W. Magalif. Jego 
interwencja odniosła taki sku- 
tek, że zarządcy cmentarza ży- 
dowskiego ograniczyli swe żąda- 
nia do następujących sum: 3.000 
zł. „dobrowolna“ ofiara, 1.500 zł. 
za pogrzeb j 200 zł. za karawan 
Córki zmarłego musiały ostatecz- 
nie tę sumę wpłacić. 
Tymczasem w dniu pogrzebu, 
gdy zwłoki znalazły się na cmen- 
tarzu żydowskim na Bródnie, 
zjawił się jeden z członków za- 
rządu cmentarza j nie pozwolił | 
zwłok pogrzebać, zasłaniając to 


zarządzenie jakiemiś preteksta- 
mi. Nie wypełniono również zle- 
cenia władz ! administracyinych, 
do których córki się odwołały z 
prośbą o interwencję, wezwano 
natomiast córki ao zarządu jį za- 
żądano raz jeszcze wpłacenia do- 
datkowo 10.000 zł., jako 4dobro- 
wolną“ ofiarę, oraz podpisanie 
oświadczenia, że nie będą wnosi- 
ły skarg na zarząd cmentarza. 
Dopiero po wypełnieniu tych ża- 
dań, znaleźli się grabarze i zwło- 
ki pochowano. . = 
Uznając takie praktyki zarządu 
cmentarza za wymuszenie, córki 
Zwajgenhofta wystąpiły przez 
swego adwokata ze skargą do pro 
kuratora. Dochodzenie prowadzi 
już urząd Śledczy. Jako członko- 
wie zarządu cmentarza żydow- 
skiego na Brodnie, wciągnięci do 
omawianej sprawy, figurują: Mo 
szek Lerner (Bagatela 10), Szu- 
„lim Kaminer (Pawia 11) i Zyg- 
munt Goldfafl (Sienna 42). 


Obrażony mikado 


Protest Japonji przeciwko ośmieszaniu cesarza 
w prasie amerykańskiej 


NOWY JORK, 18. 8, (PAT.). — 
Niesłychaną wrzawę w całej pra: 
sie amerykańskiej wywołały de: 
pesze z Tokio, donoszące, że rząd 
Mikadą polecił swemu ambasado- 
rowi w Waszyngtonie zaprotesto- 
wać w dep. stanu przeciw ośmie- 
szaniu Mikada w pismach amery- 
kańskich. 

Chodzi ty o karykalurę, która 
ukazała się w „Vanity Fair", wy- 
cbrażającą Mikada ciągnącego 


taczkę, na której spoczywa poko- 
jowa nagroda Nobla, Prasa ame- 
į rykańska wystąpiła przeciw ga- 
granicznej ingerencji w dziedzinę 
wolności prusy. 

Obecnie ukazał się w ostatniem 
wydaniu „Vanity Fair“ list re- 
daktora tegoż pisma do ambasa- 
| dora Hirosi Saite w Waszyngto- 
nie, przepraszajaucy za mimowel- 
| ne obrażenie uczuć narodu iaboń- 
skiego. 


Wyrok sadu w B> denii 


na młodą 


BERLIN, 18. 8 (PAT). Jak do- 
noszą z Tauberbischofsheim (Ba- 
denja), tamtejszy sąd krajowy 
skazał pewną kobietę oraz jej bra 
ta na 2 miesiące więzienia za 
zerwanię z bramy ich domu na- 


Przemyt dla 


katoliczka 


lepionego plakatu propagandowe: 
go z hasłem: „narodzie pięgęieoki 
obudź się“. 

Skazana należała, Jak zi ko- 


munikat. do kongregacji. kawlic- 
kiej młodvc L 


ewias 


przyjemności 


Osobliwe zamiłowania p. Marquet 


PARYŻ, 188. PAT. Wiaściciel- 
ka dużego magazynu aparatów 
radjowych w Paryżu, pani Mar- 
quet, stanęia wczoraj .przed sę- 
dzią śledczym w sprawie nadu- 
żyć celnych w Hawrze. Oświad- 
czyła ona w zeznaniach. że prze- 


Rozruchy w 


AMSETERDAM, 18. 8. (PAT). 
Wezoraj wieczorem, gdy człon- 
kowie partji narodowo - sócjali- 
stycznej usiłowali rozpocząć ak- 
propagandową, napadł na 
złożony z elementów 
E Przybyłe na miejsce 
bójki oddziały policyjne powita- 
ne zostały przez tłum kamienia- 
mi. 


Położenie policji stało sie tak 


wóz aparatów kontrabandą trak- 
tuje jako przyjemność, a pozatem 
chciala wpłynąć na pc*anienie a- 
paratów radjowych, które, jej 
zdan'em, są we Francji za drogie. 
Sędzia Śledczy po przesłuchaniu 
kazał p. Marquet aresztować. 


Amsterdamie 


jęroźne, że dopiero przy użyciu 
|proni palnej udało się przywró» 
cić spokój. 


Czy w czasie strzelaniny były 
jakie ofiary w ludzisch, nie zo- 
stało jeszcze ustalone. Jest na- 
der prawdopodobne, że komuniś- 
js zaopiekowali się sami ranny- 
mi, *nie cheąc pozostawiać ich 
w ręku władz bezpieczeństwa 


Nowe pociągi motorowe 
na P.K.P. 


Wraz z wprowadzeniem w przy 
szłym miesiącu jesiennego rozkłu 
du jazdy, zostaną uruchomione 
nowe pociągi motorowe na kilku 
linjach P. K. P. 

Dyrekeja wileńska otrzyma 5 
wagonów dwuosobowych z silni- 
kami o mecy 100 km do obsługi 
linij rozchodzących się promieni- 
ście z Wilna do Grodna, Zawias. 
Lidy i Nowowilejki. Wagony te 
zastąpią dotychczasowe pociągi 
parowozowe. | 

Dyrekcji radomskiej przydzie- 
lono wagony motorowe 4-osiowe o 
szybkości maksymalnej 80 — 85 
km/godz. na linje „Skarżysko — 
Ostrowiec — Sandomierz. 

Dyrekcja toruńska, która posia 
dała dotychczas 13 motorowych 
zespołów 2-wayonowych otrzyma 
jeszcze dwa takie zespoły, co poz 
woli jej na motoryzację linji 
Gdynia — Puck — Hel. 

W nowym jesiennym  rozkła- 
dzie jazdy przewidywana 
równieź jedna para 


które obsługują wagony czter- 


„osiowe o szybkiści maksymalnol 


120 km/godz. 

Fabryki wawomów pracują ^» 
beenie w przyspieszonem tempie 
nad wykończeniem jeszcze 23 we 
gonów motorowych, które majs 
być gotowe w kclicu bieżycee. 
lub z początkiem przysziego roku. 


* ył.) o 
Zamknięcie wjazdu 
przez ul. Grójecką 

iZarzad Miejski rozpoczął roboty 
przy uregulowaniu ul. Grójeckiej. 

Roboty wykonywane są obeenie na 

odcinku od ul. Opaczewskiej do gra- 

nicy miasta. Cały ten odcinek uzyska 
giadką nawierzchnię, mianowici 
drobna kostkę granitowa. W zwią? 


| u z tem, na mocy zarządzenia sta" 


rostwa grodzkiego poiuuniowu"watT- 
szawskiego, od poniedziałku, 19 3 
m., dojazd do miasta od strony sze- 


jest | sy krakowskiej odbywać się będzie 
pociągów drogą na Raków do stacji kolejowej 


motorowych na linji Warszawa | Włochy, a dalej ul. Sieradzką, Wa!- 


dotychczas 


motore- | 


ską do Towarowej. 
Odpowiednie tabliee infurmz:y]ne 
są obecnie ustawiane. 
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„Ogród Włoch” zniszczony 


Po strasznej katastrofie pod Ovada 


Według ostatnich 
z terenu katastrofy pod Ovada 
zaaje się nie ulegać wątpliwości, 
że straszna powódź zniszczyła je- 
den z najżyźniejszych pasów zie- 
mi wloskiej, zwany powszechnie 
„ogrodem Włoch”. Na dalekiej 
przestrzeni rozciągały się tu licz- 
ne ogrody warzywne i sady, któ- 
rych produkty i owoce stanowily 
główny artykuł eksportowy wło- 
skiego handlu zagranicznego. 
Dziś cała ta przestrzeń, gdzie 
jeszcze we wtorek o godzinie 
16-ej wrzała radosna praca nad 
zbiorem przepięknych owoców, za 
mieniona została w huczące mo- 
rze, wezbrane brudnożółtemi ma- 
sami zbałwanionych wód, na któ- 


rych powierzchni płrna dachy 
zburzonych domów. przęsła zert- 
wanych mostów, meble i inne 


szczątki dobytku ludzkiego, znisz- 
czonego w przeciągu kilku go- 
dzin. Szkody wyrządzone przez 
powódź wynoszą, według dotych- 
czasowych obliczeń, około 25 mil- 
jonów lirów. Pod naporem olbrzy 
mich mas wodnych łamalły się 
jak trzaski najpoteżniejsze kon: 
strukcje żelazobetonowe. Z dwóch 
nowocześnie skonstruowanych „mo 
stów nie zostało ani śladu. Liez- 


ba ofiar nie została dotychczas 

ustalona. i m- 
Ofiarą, rozszalałego żywiołu 

padło tysiące ludzi. Mieszkańcy 


| 
| 
calych wiogsk i osiedli. SĄ 
ni przez katastrofe zginęli w od- 
metach wodnych. Między innemi 
zginęła cała 700 głów licząca 
ludność wioski Morale. Najwyżej 
położony punkt w obszarze kata- 
strofy miejscowość Ovada opła-; 
kuje straty 200 ludzi. piona: Do" | 
wani zostali przez fale. Miejsce 
wości położone w dolinach rzek 
Dura. Orba i Lemmę znajdują | 
sie pad wodą. We wtorek popolud- | 
nia na 2 godziny przed katastro- 


| 
Nadzór 
nad nosicieiami tyfusu 


Państwowy Zaklad Higjeny za- 
jął się sprawą nadzoru nad t. zw. 
nosicielami tyfusu. Jak wiadomo 
howiem szereg osób, które prze- 
były tyfus sa zdolne w dalszym 
ciągu do jego rozpowszechniania. 
Według obliczeń lekarzy pół pro- 
cent chorych staje się w następ- 
stwie  roznosicielami zarazków. 
co wynosi przy notowanych w 
ostatnich latach epidemjach 50 
tysięcy osób. 


Nowy podział 


roku szkolnego 

W dniu jutrzejszym. 20 bm. 
wchodzi w życie rozporządzen:© 
Ministerstwa Oświaty „wprowa 
dzające zmianę w podziale roku 
szkolnego. W myśl tego rozpo- 
rządzenia rok szkolny rozpoczy-, 
nać się będzie. dn. 9 września. l 
przyczem podzielony 
półrocza. z których 
trwać będzie do dnia 
drugie zaś półr 
nać się będzie 9 stycznia. 


na 


= 


informacyjj fa zaczą! padać ulewny 


otze — roznoczy= | 


deszcz, 
zmuszając ludność do przerwania 
pracy w ogrodach i szukania 
schronienia w domach, które sta- 
ły się ich grobem. Ulewa prze- 
szła w huraganową burzę. pola- 
czoną z oberwaniem sie chmury. 
Cała dolina spowitą została w 
zlowrogie ciemności, oświetlane 
od czasu do czasu gzygzakami bły 
skawic. Nagle, wśród przeraźli- 
wego wycia wichru dał się sły” 
szeć złowrogi szum. W tej samej 
chwili ze wszystkich stron miej- 
ecowości. położone w dolinie, za- 
częła zalewać fala wodna, która 
rosła z minuty na minutę, W pół 
godziny wioski położone w naj- 
większem zagłębieniu doliny 
zniknęły pod wodą. W tej samej 
chwili zgasło światło. Wody zala- 
ły elektrownię, która dostarczała 
prad do wszystkich miejscowości, 


położonych w dolinie. 
Groźba dalszych powodzi nie 
jest dotychczas usunięta. Wobec 


długotrwałych ulewnych  desz- 
czów wątpliwe jest. czy tamy 
górnego jeziora, położonego w 
pobliżu Ovada, wytrzymają pod 
naporem wód, Ludność miastą O- 
vada jest w stałem pogotowiu, by 
na pierwszy sygnał przenieść sie 
w bezpieczne miejsce, W nielicz- 
rych, oszczędzonych przez kata- 
strofę miejscowościach, m. jn, w 
Ovada. panuje nastrój paniczny. 
Lada pogłoska o zbliżającem się 
niebezpieczeństwie nowej powo- 
dzi wywołuje popłoch. Część lud- 
ności nocuje od dwóch dni w po- 
bliskich górach i jedynie w dzień 
zchodzi do wiosek i osiedli dla 
przyrządzenia pożywienia. Obszar 
zalany przez wodę wynosi 1250 
klm. kwadratowych, 
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Wśród pism 


BEZ JASNEGO CELU.. 

Zbliżanie się roku szkolnego 
czyni znów aktualnem sprawy 
związane z nauczaniem. Na tym, 
jednym z najbardziej zaniedba- 
nych odcinków naszego życia spo 
łecznego dzieje się coraz gorzej, 
bowiem mimo licznych reform c- 
stateczny rezultat wyraża się sta- 
[iym wzrostem analfabetyzmu, je- 
żeli już pominąć inne mniej za- 
sadnicze braki. 

Ostatnio zagadnieniu szkolnic- 
twa poświęca czołowy artykuł „I. 
K. C“, który widzi przyczynę dzi 
siejszego stanu rzeczy w zbyt- 
niem eksperymentowaniu na tym 
terenie, w ścieraniu sie najroz- 
maitszych doktryn i programów. 

Szkoly zamieniono poprostu w wiel- 
kie laboratoria doświadczalne, gdzie 
powołani i... niepowołani, przeprowa- 
dzali najróżniejszego typu .doświad- 
czenia”, 

Wyglądało 10 czasami na błądzenie 
pomacku. Realizowano sprzeczne ze 
sobą programy, reforma Ai 


ża reforma, a całość robiła wrażenie 
kręcenie się w kółko, bez jasro okre- 
ślonego czlu, bez linii wytycznej. 

A potem djagnoza: 


„Pomimo pozornych efektów sytu- | 


acja oświatowa raczej się pogorszy!a, 
niż polepszyła. Imponujące o palaco- 
wych rozmiarach, gmachy szkolne są 
fasada, za którą kryje się niestety — 
zastój w walce z analfabetyzmem . 

Błąd zasadniczy nie tkwi w 
poszczególnych posunięciach. 
tkwi on u źródeł systemu: 


„Sprawa zaniedbania ścisłego prze- 
prowadzenia przymusu szkolnego jest 
istotnie zjawiskiem mogącem  pocią- 
anąć za sobą następstwa bardzo nie- 
pożądane dla rozwoju oświaty. Ale 
sam przymus tutaj zdaniem naszem 
nie wystarczy, Czynniki kierujące o- 
świata powinny zrozumieć, że bląd 
tkwi u podstaw systemu. Muszą one 
uświadomić sobie, że oświata pow- 
szechna to przedewszystkiem walka z 
analfabetyzmem, że probierzem postę- 
pu oświaty nie jest bynajmniej prze- 
prowadzenie w rekordowym czasie 
kunsztownej „.wielopiętrowej” refor- 
my szkolnej, wybudowanie kilkudzie- 
secin wspaniałych gmachów szkol- 


Uczmy się oszczędzać nietylko pieniądze, ale i... czas 


Terra biurokratłica... 


90 dni roboczych dziennie strat 


Im większa, im poważniejsza 
instytucja, tem płaszczyzna ze- 
tknięcia z publicznością szersza. 
tem braki i niedokładności. cho- 
ciażby drobne, staja sie jaskraw 
sze, bardziej rażą. 


Niema chyba człowieka, który- 
by (średnio) raz ma rok nie ze- 
tknął się z pocztą, koleją i t. d. 
A przecież wielu z nas ma z te- 
mi instytucjami stały kontakt po- 
średni; wielu kilkakrotny dzien- 
nie, 


da 


Święty Binvekracy jednak na to 
nie zważa, ba zaglada nawet tam, 
gdzie dotąd jakoś bywał rzadkim 
gościem. Weźmy przykładowo: 
Instytucja bankowa. Sobota — 
czień wypłat w wielu biurach, fa- 
brykach i t. p.. ruch z natury rze- 
czy w dniu tym w godzinach po 
ludniowych niezwykle ożywiony. 
Normalny aparat nie jest w sta- 
nie normalnie obsłużyć znacznie 
zwjiekszonej ilości klientów. Przed 
kasami powstaja ogromne zato- 
1y. Tworzą się kilkudzłesięcioogo- 
bowe ogonki. Zgromadzeni tloczą 
sią i sarkają. 

Miałem okazje w taki dzień so. 
botni realizować czek. Od chwili 
zlożenia go w kasie, przyjmuja- 
cej czeki. do chwili wypłaty cze- 
ku upłynęło 83 minut. Mechani- 
ka tego zdarzenia była następu- 
jaca. Najpierw okienko, do które- 
go otrzymałem bilecik. jako kwit 
na wypłatę, miało napis: czeki 
wypłaca sią w okienku Nr... Cza- 
kam. Przychodzi wreszcie urzęd- 
nik i zaczyna urzedować... Za o- 
kienkiem liczba interesantów 
wzbiera, 10. potem 20 — czas mi- 
jn. Miły kasjer w szklanej kla- 


bedzie na ©|teczce przerzuca gotówkę, potem 
pierwsze | siada na krzesełku i bezceremo- 
grudnia | njalnie. z dużym zresztą wdzię- 


kiem, czyści sobie paznokcie sey- 
zorykiem, a ostrzcjsze kanty pa- 


Z RETTE 
Reforma ustaw podatkowych 


Projekt Zw. Izb 


vwiązek Izb Rzemieślniczych 
opracował projekt szezegółow: 
zmiany, obowiazujących obecne 
Polsce ustaw, o państwowym 
podatku dochodowym i kreyzyso- 
wym dodatku do tego podatku. 
Projekt zmierza do sprawiedliwe- 
go rozłożenia ciężaru podatkowe- 
go, zrównania opodatkowania ni 
całym obszarze Rzeczypospolitej 
dochodów Z działów pierwszego i 
drugiego ustawy. Ponadto zmie 
rza projekt do uproszczania „po- 
datku przez wyprowadzenie jed- 
nolitej skal: podatkowej, skomi- 
lowania podatku w jedna kacji 
co spowoduje korzystny układ 
budżetu Skarbu Państwa 

Pozatem zmierza projekt do ue 
proszczania manipulacyj W urzę: 
dach skarbowych jak i ksiąg bier- 


MY 


Sowiety 


10 wagonów jabłek krymskich 


W ubiegłym tygodniu podpisa 
na została umowa pomiędzy hur- 
townikami owocowymi. a przed- 
stawicielstwem handlowem Sowie 
tów w sprawie dostarczenia tran- 
športu jabłek krymskich z no- 


Rzemieślniczych 


czych w urzędach, uprzystępnie- 
nik płatnikom możliwości termi- 
nowego wywiazj wania się z obo- 
wiązkn uiszczania podatku dochs 
dowego. Bardzo ważny jest postu- 
lat prowadzenia jednego nakazu 
płatniczego na dwa lub więcej po 
datków. czego ogól podatników o- 
czekuje już od dluġazėgo CZASU. 

Związek Izb rzemieślniczych 
podkreśla. że jego projekt refor- 
my ustaw podatkowych. bynaj- 
mniej nie zmierza do uszczuple- 
nia dochodów Skarbu Państwa. 
lecz przeciwnie zapewni on te 
same wpływy przy wprowadzeni 
w życiu wielu udogodnień dla po- 
datników oraz przy znacznych a 
szczędnościach w pracy urzędni- 
ków skarbowych. 


dostarczą 


wych zbiorów owocowych. 
cu przyszicgo miesięca nadejdzie 
do Gdyni drogą morska 10 wago* 
nów jabłek krymskich. które kal- 
kulować się maja w detalu pa I 
zł. 60 gr. do 1 zł. $0 gr. za kg. 


| nowoczesnego kompletu 


znokcia równa zębami. To się na- 
zywa zrozumienie ckonomji czasu! 

Czy jednak instytucja, w której 
murach dziala Się ta sprawa, nie 
byłaby skłonna zainstalować AIA 
bezczynnie siedzących kasjerów 

é przybo- 
tów do manicuru. a także i do pe- 
dcicuru? Przecież tzokająca pu- 
kliczność miałaby wieksze uroz 


CEE O E OEE 


Ekspedycja 


na szczyt wulkanu 


Na półwyspie Kamczackim ba- 
wi sowiecka ekspedycja seologi- 
czna. badajaca wygasłe wulkany. 

Między 18 a 22 lipca geolog 
Kułakow na czele T-u żołnierzy 
sowieckiej straży pogranicznej 
wszedł na szczyt najwyższego na 
Kamczatce wulkanu Kluczewska- 
ja Sopka (4916 m) i zeszedł do 
krateru głębokiczo na 125 m. Kan 
czewskaja Sopka, wulkan bazal 
iowy, największy na Kamczatce. 
który wybuchał 


PRZEMYSL, 18.8. We czwartek 
w godzinach wieczornych doszio 
do gorszących zajść obok kate- 
dry w Przemyślu. U wrót katedry 
zgromadziły się tłumy pątników, 
powracających z odpustu w Kal- 
warji Pacławskiej. Tłumy te u- 
siłowały dostać się do katedry. 
w ktorej wrota byty zamknięte. 
Wywołało to duże wzburzenie pa! 
ników, gdyż rok rocznie wedle u- 
tartego zwyczaju wpuszczano izh 
do kościoła i odprawiano nabo- 
żeństwo. 

Wedle informacyj tło sprawy 
jest nasiępujące, Kompanię prze” 


myskich patników na Kalwarje 
prowadził ślusarz kolejowy 5» 
który w myśl twierdzenia władz 


duchownych, prowadzi żywot nie- 
moralny, gdyż opuścił żonę i dzie 
ci, żyje z inną kobietą. Księża by- 
li przeciwni temu, by S. kompanię 
prowadzil, a nawet wyznaczyli ze 
swej strony innego przewodnika, 
mimo to S. jednak kompanię na 
Kalwarję poprowadził. Z tego po- 
wodu księża na kazaniach w dnin 


a 


15 sierpnia ogłosili parafjanom.j do szpitala. gdzie po kilku godzi- 


że po nieszporach nie wyjdzie 
żadna procesja z katedry naprze- 
ciw tej kompanji, wracającej z 


Przewrót na rynku nabiałowym 
w Gdańsku 


W dniu dzisiejszym, dn. 19 b.m., ¡skiem mialo nieoczekiwane skut- 


przybywa do Warszawy delegacja 
Senatu gdańskiego, celem konty- 
nuowania rokowań w sprawie cal- 


kowitej likwidacji zatargu cel- 
nego 
W kolach gospodarczych pod- 


roszą, iż w wielu dziedzinach na- 
szego handlu czasowe ogranicz 
nie wymiany towarowej z Gdań- 


«.. S$kładajcie 


Fundusz Obrony Morskiej 


„|iaby się.. 


kilkakrotnie wl 


Gorszące zajśc 
w czasie procesji w Przemyślu 


maicenie, gdyby mogla ga aje s 
się czemuś podobnemu, nie nuży- 


Na zapytanie kasjera, dlaczego 
tak długo trzeba czekać, odpowia- 
da on. że „w sobotę to u nas tak 
zawsze” No, no — to ładnie. 
Przed kasą stojący denerwują się, 
Kobi się tłoczek. Woźny przecho- 
dzi przez .tłumek* i odsuwa go 


geologiczna 


wieku XVIII od roku 1853 uwa- 
żany był za wsgasły 
Grupa Kułakowa znalazłszy się 
wewnątrz krateru, odkryła w nin 
mniejszy, jeszcze czynny, który 
nagle wznowił działalność, tak. 
że członkowie ekspedycji z tru- 
dem uszli z życiem. Niemniej jedr 
nak poczyniono szereg observa- 
| eyj naukowych. udało się rów- 
nież dokonać kilkunastu zdjęć fo- 
tograficznych. 


a OZ Z OO, e a 


alwarji. 
Mimo zakazu i przestrogi księ- 
ży, po nieszporach wyłoniła się 
samorzutnie procesja z chorąg- 
wiami bez udziału księży i wwazła 
naprzeciw kompanji przemyskiej, 
powracajacej wraz z lwowska, 
poczem obie procesje, liczące o- 
koło półtora tysiąca uczestników. 
powróciły do Przemyśla. 
Zastawszy drzwi katedry zam- 
knięte, uczestnicy pochodu urzą- 
dzili awanturę, wznosząc wrog.e 
okrzyki pod adresem księży i usi- 
łowali przemocą dostać się na 
plebanję, gdzie mieszka ksiądz 
proboszcz katedralny. Podniece- 
nie tłumów wzmógł jeszcze fast, 
"zasłabnięcia uczestniczki konmi 
panji lwowskiej Władysławy Jo- 
nek (Lwów, Wesola 15). 
+ Szybka interwencja policji u- 
niemożliwiła zebranym wtargnię 
cie do wikarówki, Na miejscu zja 
wiła się policja, która zdołała na- 
kłonić zebranych do spokojnego 
rozejścia się. 
Władysławę Jonek przewieziono 


K 
| 


nach zmarła, Przyczyną zgonu ko 
biety było zatrucie się nieświeżą 
kiełbasą i ogólne wycieńczenie. 


ki. Wobec powstrzymania przy wo- 
zu z Gdańska margaryny, która 
pokrywa zapotrzebowanie krujo- 
wej konsumcji w 23%. nastąpił 
prawdziwy przewrót na rynku na- 
białowym. Wzrosło spożycie ma- 
sła, eo pociągnęło zn sobą pod- 
niesienie się cen o blisko 50 proc. 


ofiary 
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od kasy. Za szkłem pan kasjer 
w dalszym ciągu czyści paznokcie. 
Przed kasa stoi koło 80 osóbi 

Nareszcie po zgóra półgodzin- 
nem czekaniu do kasy przynosza 
ze dwadzieścia parę czeków za 
jednym razem. 

Czy te czeki nie mogły iść po 
kilka w odstepach kiikuminuto- 
wych? Czy nic można uruchomić 
bardziej licznego aparatu urzęd- 
niczego w dni i w okresach mie- 


siąca. gdy nasilenie jest znacz- 
niejsze? 
Przy wspomnianem okienku 


stało w czasie, gdy załatwiałem 
tealizację czeku, koło 30 osób. 
Średni czas czekania kaźdej z nich 
był pół godziny. Kasy czekowu 
tzynne są średnio do drugiej po 
połudnfu. Licząc tylko. jako o- 
kres intensywności, 4 godzany 
pracy kasy — to jednak wypada- 
ja liczby znaczne. 30 osób (po 
pół godziny każda) straciło 15 
godzin w ciągu półgodzinnej pra- 
cy kasy. przy czterech godzinach 
pracy kasy strata interesantów, 
jacy się do niej zgłoszą, wynosi 
R razy więcej, to jest 120) godzin! 
A przecież takich kas jest kilka 
Strata samych kas realizujących 
czeki wynosi w ciagu jednego 
dnia 720 godzin, t. j. 90 dni robo- 
czych. Jak na jedna instytucje, 
jeden rodzaj kas, w jednem miej- 
scu to dużo — to nawet przy na- 
szej łatwości godzenia się na 
straty czasu — za dużo. 

A ile mamy podobnie funkcjo- 
nujacych kas, ile bezpowrotnie 
straconego czasu? Propaguje się 
oszczędność, wskazuje na ko- 
nieczność ekonomicznego wyzy- 
skania materjalów, pracy ludz- 
kiej i pieniędzy — a tak łatwo re- 
zygnujs juź nie z udogodnień dla 
klientów, aie z ochrony ich przed 
niepotrzebnemi „stratami. 

90 dni roboczych dał nam pro- 
sty, mechaniczny rachunek, ile 
jest strat rzeczywistych? Obok 
gońców i woźnych rozmaitych in- 
stytucyj czekają przecież kupcy, 
rzemieślnicy, adwokaci, ludzie o 
dziesiątkach interesów, ludzie, 
których nie stać na to, by kimś 
się wyręczać. Oni stanowią tzon 
klienteli, nie powinno się o nich 
zapominać. A wyrażenie. że „czas 
to pieniądz“ — powinno już prze: 
stać być tylko frazesem. 


m 
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Złoża ołowiu 

odkryto w Kielcach 
W Kielcach prz” ul. Dymiń- 
skiej natrafiono na złoża ołowiu. 
Największa z wydobytych bry! 
przesłano do Instytutu Geologicz- 
nego w Warszawie. Na miejscu 
prowadzone sa badania, celem 


określenia grubości i procentowo | mnie 


ści pokładu 


Nowe uzdrowisko 
w woj. warszawskiem 


W porozumieniu z Państwowa 
Służbą Zdrowia, uznano -za tere 
ochronny okolice wsi Wieniec, 
pow. włceławakiego w woj. war. 
szawskiem. W Wjeńcu wykryto o- 
statnio zródła lecznicze z zawar- 
tością siarki i w miejscowości to; 
pówstać ma przyszłości 
uzdrowisko, 


Ww nowe 


nych i stworzenie pewnej ilości no% 
wych 7-klasowych szkół powszech- 
nych — ale oczyszczenie gleby Z 
chwastów analiabetyzniu 

Dowodzenie „I. K. C.“ poparte 
jest muterjałem cyfrowym i gło- 
sami ludzi. pochodzących ze sfer 
fachowych. Mimo ostrości sądu 
jest on słuszny i odpowiada rze: 
czywistości. Można też w całośc: 
opowiedzieć się za ostateczną te 
zą: 

„Szkoła i armia — 9to dwa ogni 
wa, w których kształci się i udosko* 
nala peinowartościowy obywatel pań: 
stwa, Dlatego też państwo must dba 
o to, by każdy zdrow” mężczyzna W 
wieku poborowym odbywał swą po 
winność wojskową, a każde dziecko 
w wieku szkolnym trafiało do swej 
szkoły”, 

Więcej nawet: dziś szkoła must 
współdziałać z armią nietylko 
przez wyrabianie ducha ofenzyw- 
nego. i poczucia żołnierskiego 1 
patrjotycznego w masach młodzie 
ży, ale i przez celowe jej szkole- 
nie naukowe, począwszy od szkc- 
ły powszechnej. Armja o dużym 
procencie analfabetów. lub póła- 
nalfabetów w nowoczesnej woj- 
nie jest słabym instrumentem w 
reku dowództwa. Zagadnienie 
|przysposobienia szkolnego jest 
jwięc dziś nietylko jednem z cen- 
tralnych zagadnień społecznych, 
ale i sprawa będącą częścią pod- 
stawowego zagadnienia: naszych 
zdoiności obronnych. 

GDYNIA — NAJBLIŻEJ ŚWIATA 
| Gdy przeszły już chwile pewne 
go podniecenia wywołanego za- 
drażnieniem gdańskiem, trzeba 
dość często i wyraźnie mówić i pi 
sać o naszych bieżących codzien- 

nych potrzebach „„morskich”, o 
potrzebach naszego portu Gdyni. 

„Gdynia jest, najbliżej świata” 
pisze .,Gazeta Polska": 

„Najbliżej“ — nawet nie w sensie 
odległości gcogrąficznej, bo ta, rzecz 
prosta, wypada rozmaicie, lecz w tym 
sensie, że stosunki między Gdynią. A 
powiedzmy Fnropą i resztą świata, 
układają się bardziej bezpośrednio 'i 
latwiej niż, powiedzmy, między War- 
szawą, Katowicami czy Lwowem w 
analogicznym wypadku. Z Gdyni jest 
bijsko wszędzie, trzeba bowiem tylko 
przepłynać przez morze, Nie mija się 
przytem żądnych. granic, nie trzeba 
wiz tranzytowych. niema rewizji cel- 
nych po drodze aż do kraju przezna- 
czenia. Towar i pasażer odjeżdża 1 
nrzyjeżdza kczpośrednio z kraju lub 
do kraiu przeznaczenia, wytwarzając 
z biegiem czasu po ohudwu stronach 
morza nić kontaktu równiez bezpo- 
średniego”. 
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Ten stan rzeczy, jasny dla spo- 
leczeństw zrośniętych z” morzem 


| 

| 

musi być należycie zrozumiany i 
u nas i praktycznie wykorzystany 


i to przedewszystkiem przez pol- 

skie kupiectwo. 

„Sprawa tej bliskości Gdyni do 
swiata winien się zainteresować prze- 
dewszystkiem poważny Świat kupie- 
cki w Polsce, który umie oceniać i 
wykorzystać bezcenne walory bezpo- 
średniości kontaktu i osobistych sto- 
sunków z zamorskim kontrahentem. 
Port daje po temu takie okazje, ja- 
sick nigdy nie da siedziba w głębi 
lądu Kupiectwo światowe rozumie to 
«ddawna i od wieków najpoteżniej- 
sze firmy handlowe świata mają swe 
centralne punkte dysnozycii handlo- 
wei w portach. Niewątpliwie i kupie- 
ctwo polskie z czasem to pojmie i 
"łostosuje się do warunków, chodzi 
jednak n to, abv pojelo to jak naj- 
wezesniei i przekonało sie, że to nie 
fantazia i fanatyzm orgarizatorów i 
twóreów Gdyni chce par force, bez 
istotnej notrzehy. prsenosić ośrodki 
dvsnozycji firm hrndtowych do Gdy- 
ni, lecz że tero domaga sie racja» 
nalnie poięty interes w handlu za- 
morskim“. 

Bez uaktywnienia kupiectwa 
polskiego w światowym handlu 
morskim nie ma pełni wykorzy- 
stania naszego portu. 

DO PANÓW ZŁODZIEJÓW 

Żydowski „Nasz Przegląd" za 
mieszcza w swym dodatku nie 

| dzielnym żartobliwy feljeton, ja- 
i ko „list otwarty — do panów zło- 
| dziejów“ List ma być satyra’ na 
ogloszenia-wezwania „do panów 
zlodziejów“ (które m, in. drukuje 
| dość często „Nasz Przegląd“). 

Feljeton rozpoczyna się nastę: 
. pująco: 

„Szanowni koledzy! 

Niestety nie znamy się osobiście. 
Bowiem bardzo rzadko składam wam 
|wizyty. a i gay wy się nieraz do 
wybieracie, wtedy ku memu 
wielkiemu ubolewaniu niema mnie w 
domu i nie mogę was przyjąć, jak 
się należy. Wierzcie mi, że mrie to 
zawsze dużo zdrowia kosztuje, gdy 
mnie odwiedzacie podczas mojej nie- 
obecności. 

Wybaczcie mi, iż ośmielam sie na- 
zwać was kolegami, Ale należymy 
do jednej branży. Wy kradniecie róż- 
ne przedmioty, a ja kradne tematy i 
dowcipy. Różnica jest tylko ta, že 
gdy, was złapią za rękę, możecie li- 
czyć na amnestję, dla mnie zaś amne 
stja rie istnieje. 

Żart. jak żart, udał się autoro- 
wi M Nudelmanowi. Ale w wielu 


tariach bywa trochę prawdy... 
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Hurtowni 


cy rybni 


organizują się | 


Celem przeciwdziałania dzikiej 
konkurencji w handlu rybami, 
wszyscy hurtownicy rybni przy- 
stąpili do komisji notowań cen 
ryb. istnieiacej przy Zwiazku or- 
ganizacyj rybackich. 

Fakt ten wywołał wielkie zanie 
pokojenie, wśród pólhurtowników 
oraz detalistów, którzy są zupeł- 
nie niezorganizowani, prowadząc, 
w wielu wypadkach handel ryba- 
mi bez uprawnich. 

Z uwaagi na to, że Komisarjat 
E o EEEE. | 


SIERPIEŃ | SŁOŃCE. 
wvschod | rachan 
4—2) | 18—52 
| KSIĘŻYC 
wschod | zachod 
20—29 | 11—25 
PONIEDZIALEK | dnia Uie. | 
14—26 2—19% 
Dziś: Św. Ludwika. 
Jutro: Św. Stefana. 


Pogoda chmurna 


W dniu wczorajszym temperatura 
do» godz. 7 rano wahała się od 11 do 
15 st, w górach 6 — 8 st, Opady o- 
zarnęły znaczną część Polski, Na wy- 
brzeżu, Suwalskiem į Wileńszczyźnie 
było naogół pochmurno i miejscami 
padał drobny deszcz. Na całym obsza 
rze kraju panowała pogoda słoneczna 
o zachmurzeniu umiarkowanem, a na 
Połesiu j Wołyniu o  bezchmurnym 
stanie nieba, 

Przewidywany przebieg pogody do 
noludnia dnia dzisiejszego: Pomorze 
i Wileńskie — pogoda o zachmurze- 
miu zmiennem, przeważnie dużem i 
przełotnemi deszczami. Chlodno, u- 
miarkowane wiatry zachodnie i pél- 
nocno - zachodnie. Pozostale dzielni- 
ce — naogół dość pogodnie, jednak 
miejscami możliwy deszcz, Tempera- 
tura do 20 st. Słabe wiatry zachodnie. 


W teatrach i kinach 


Repertuar na dzień dzisiejszy 
prredstawia się następująco: 

Teatr Wielki: „Rosc Marie", 

Teatr Narodowy „Stare wino”. 
Teatr Polski „Ludzie w bieli”. Teatr 
Letni „Szczęśliwy pech“. Teatr Ka- 
meralny „Mysz kościelna". 

A teraz, na co warto pójść do ki- 
aa? Światowid (Marszałkowska 
111) — „Baboona'. Stylowy (Mar- 
szałkowska 112) — „Julika*. Apollo 
(Marszałkowska 106) — „Bengali“. 
Capitol (Marszałkowska 125) — „Pat 
i .Patachon jako jazzbandyci*, Euro- 
pa (Nowy Świat 63) — „Nasz chleb 
powszedni”. Atlantic „Droga bez po- 
wrotn'. 
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Rządu przystąpił do energicznego 
tępieniu domokrażnewo handlu ry! 
bami, detaliści podjęli kroki wj 
celu zorganizowania się: dwa 


nego kupiectwa (chrześcijańskie- 
go i żydowskiego). przystąpiły o- 
statnio do utworzenia specjalnych 
sekcyj rybnych. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Wyłączono wode 


po raz pierwszy w Warszawie 


Dyrekcja wodociągów i kanali- 


zacji wystąpiła ostatnio z szere- 


ziem wniosków o wyłączenie wo- 


dy w kamienicach. których właści 
wielkie ugrupowania detalistvcz-| ciele zalegają dłuższy czas z opła- 


ami. 


Władze administracyjne udzie- 


lily aprobaty tylko w jednym wy- 
padku. a mianowicie zezwolono 


na wyłączenie wody w domu przy 
ul. Koziej 7. 

Właściciel tego domu winien 
jest już dyrekcji około 10.000 zło- 
tych. Mieszkańcy będą musieli po 
życzać sobie wodę z domów oko- 
licznych, bądź też brać ją z u- 
licznych studzienek. 


NrZS6 == 


Budownictwo miejskie w stolicy 


Szybkie tempo prac 


W szybkiem tempie prowadzo- 
ne są roboty nad wykończeniem 
pozostałej Śroukowej części Muy- 
zeum Narodowego w Al. 3 Maja: 
obecnie wymurowany jest już par 
ter. 

Przy budowie gmachu dla stra- 
ży ogniowej na PI. Unji Lubel- 
skiej wzmacniane są fundamenty 


„Poznaj stolice“ i jej błedy i wady 


Kupcy warszawscy niezbyt sie po 


Rachunek sumienia po zjeździe 
mieszkańców prowincji do Wař- 
szawy pod hasłem „Poznaj stoli- 
cę* nie wypadł pomyślnie. Dosta- 
ia się tega porcja zarzutów orga- 


uizatorom zjazdu, kolejnictwu. 
przewodnikom turystycznym. —- 


wytknęło się w prasie różne „ale“ 
które sprawily, że zjazd nie udał 
się tak dobrze, jak powinien. 


Jeden z prowincjonalnych przy 
byszów z małego podhalańskiego 
miasteczka zwrócił naszą uwagę 
na sprawę, w Warszawie bodaj- 
że nieśmiertelną, — mianowicie 
sprawę niewłaściwego traktowa- 
nia „przygodnego“ klienta przez 
ekspedjentów sklepowych. My. 
stali mieszkańcy Warszawy. pra- 
wie już przywykliśmy do różnych 
mniej lub więcej przykrych nie- 
spodzianek ze strony kupiectwa 
detalicznego Gość z prowincji (a 
poznają go „wytrawni' psim wẹ- 
chem zdaleka), który przyjeżdża 
do Warszawy, pełen przeświadcze 
nia, że w stolicy wszystko musi 
bré wzorowe i doskonałe, odczuł 
tę niespodzianke szczególnie ży- 
wo 

« W WAGONIE 
RESTAURACYJNYM 

Gość z Podhala przyjechał noc 
nym pociągiem krakowskim. Już 
w podróży miał okazję do zdener 
wowania, wobec niedołężnej ob- 
sługi wagonu restauracyjnego. 

— Do naszego przedziału — o0- 
powiada — zaglądał kilkakrotnie 
kelner z wagonu restauracyjnego. 
Zapraszał na kolację, pytał, czy 
kto życzy sobie kawy, herbaty. 
mleka. Zamówiłem kawę Kelner 


wobec gości z prowincji 


rzucił pośpieszne „za chwileczkę”, 
gdy zjawił się jednak ponownie. 
po upływie godziny, kawy nie 
przyniósł, Na moje upomni.n'e, 
odpowiedział: .Już się robi“, 1 
znikł znowu. by powrócić z tym 
samym skutkiem W daremnom 
oczekiwaniu na kawę, nie wycho- 
dziłem do bufetu ra stacjach i o- 
statecznie przejechałem całą noc, 
nie otrzymawszy tego, czego żŻą- 
dałem: kawę przyniesiono m. nu 
pół godziny przed przybyciem do 
Warszawy. 

— Gdzież tu jest zrozumienie 
własnego interest? W okresie 
wzmożonej frekwe::cji pasażerów 
zjeżdżających do stolicy ze wszy- 
stkich zakatków kraju. sprawna 
obsługa przysporzyłaby wagono- 
wej restauracji sporo dochodu, 
nawet ze sprzedaży samej czystej 
herbaty, nie mówiąc już o kon- 
sumcji. 

CHLEB, JAK KAMIEŃ 


— W Warszawie zaraz pierw- 
szego popołudnia wstąpiiem do 
dużego składu Kkolonjalnego po 
zakupy. Firma podobno znara, to- 
waru wbród. piramidy serów. wę- 
dlin, owoców. różnych wyszuka- 
nych smakołyków, których na pro 
wincji dostać nie można. Ousłu: 
ga grzeczna, przesadnie nadska- 


kujaca — czułem się tem nawet 
trochę zażenowany. Bochenek 
chleba | masło zapakowano m! 


błyskawicznie, 

— Ale po powrocie do domu, 
cóż się okazało? Chleb był conaj- 
mniej sprzed tygodnia, Lwzrdy do 
słownie, jak kamień, a masło zorz 
kawe. Skonstatowałem też omyi- 


Tłok W tramwajach na Mokotowie 


w związku z przeniesieniem kolejki Grójeckiej 


Wszyscy mieszkańcy stolicy, 
którym na sercu leży piękno sto- 
licy i kulturalny rozwój jej pery- 
feryj, przyjęli z uczuciem ulgi 
eksmisję kolejek dojazdowych z 
obszaru miasta. oraz zdjecie to- 
rów kolejowych i układanie nov- 
malnej jezdni na ul. Puławskiej, 
mającej wszeikie dane. by scza- 
sem stać się ozdobną arterją wy- 
lotową. Lecz jeden krok ku ku!- 
turze wymaga logicznie i konse- 
kwentnie stawiania następnych. 
Odciażywszy Plac Unii Lubel- 
skiej od fali przyjezdnych płyną- 
cej ongi z dworca koleiki Grójo-| 
ckiej w stronę miasta, lecz szyb- 
ko pochłanianej przez dużą ilość 
linij tramwajowych. krzyżują- 
cych się na tym placu, nie zatro-, 
skano się jak sobie poradzi ta; 
publiczność mając obecnie do dye| 
apozycji tylko trzy tramwaje: 1. 
12 i 19-kę. 

Tramwaje utrzymały status 
nuo. Taka sama ilość wozów kur-, 
auje dziś, jak i kursowała przed 
przeniesieniem dworca kolejki. 
Żadnej dodatkowej linji tramwa- 
jowej nie przedlużono do petli na 
Wierzbnie. Publiczność, która na 
placu Unji miała do wyboru 8 li- 
mi), 2 mianowicie: 15 8, 9. 12, IK. 
16, 19 i Z musi się wtłuczać w ra- 
my trzech tramwajów. 

Rezultaty są opłakane bowiem 
w godzinach odejścia i przyjścia 
pociągów nie można się literalnie 
dopchać do wypełnionych po brze 
gi wozów. Cierpią w tym stanie 
rzeczy nietylko przybysze, lecz i 
mieszkańcy samego Mokotowa, 
którzy o pewnych określonych 
godzinach muszą rezygnować Zi 
komunikacji tramwajowej, bądź 
decydować się na dlugie oczeki- 
wanie na przystankach. 

Obecnie jeszcze w okresie wa-| 
kacyjnym stanowi to tylko dużą 
niewygodę i stratę czasu, lecz z 
chwilą otwarcia szkół spruwa ta 
będzie sie przedstawiać wręcz 
tragicznie. 


| 


| lekarz, 


Kolejka Grójecką przyjeżdża 
codziennie około 1.000 dzieci i 
młodzieży szkolnej. Niemal dru- 
gie tyle pracowników biurowych 
i handlarzy. Masowy ten napływ 
koncentruje sie w godzinach ran- 
ych. między 7 a 9-tą, a odpływ 
miedzy 14 a 16-ta godz. 

Rodzice. zamieszkujący okolice 
podmiejskie na tej linii już dziś 
myślą z lekiem, jak sobie ta mlo- 
dzież da radę z dostaniem się do 
szkół, położonych przeważnie w 
śródmieściu. Nie dorośliśmy jesz- 
cze do tego stopnia cywilizacji. 
żeby poczuwać się do obowiązku 
opieki nad samotnie podróżującą 
młodzieża i nieraz się widzi, że 


Z 


dorośli raczej zepchną dziecko 
ze stopnia tramwaju, niż mu usta- 
pia pierwszeństwa. 

Byłoby wskazane. żeby dyr. 
tramwajów  zastanowiła się za- 
wczasu nad tem zagadnieniem i 
opracowała odpowiednie środki 
zaradcze, uzgadniając ruch tram- 
wajowy z rozkładem jazdy kolc- 
iek. Puszczenie zdwojonej liczby 
wozów w tych godzinach, doda- 
nie drugiej przyczepki nie jest 
sprawą skomplikowaną i trudną, 
a w tym wypadku jest koniecz- 
nościa. jeśli się chce uniknąć niz- 
szczęśliwych wypadków, których 
ofiara może paść właśnie mło- 
gdzież. 


C E o 
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Wypadki 


Kradzież na 4300 zl. Do mieszkania 
Władysława Stradeckiego, (Pańska 
110), przy pomocy dobranych kluczy 
dostali sie złodzieje i skradli: biżu- 
terje. 160 złotych, Wartość skradzio- 
nej biżuterji oceniona jest na 4.500 
złotych, 

Aresztowanie oszusta, Aresztowa- 
ny został tajemniczy osobnik, który 
pod pretekstem wynajmu mieszkań 
popełniał cały szereg kradzieży i o- 
szystw. Aresztowany podał się za cu- 
dzoziemca, uciekiniera z Irlandji, Per 
narda Darlwingera vel Bernarda Pi- 
lanowicza. 

Śmiertelny skok, Przy ul. Ludwiki 
I, gdzie mieści się osiedle II, fundacji 
tanich mieszkań, 45-1. Stefanja ku- 
czyńska, w przystępie rozstroju ner- 
wowego, wyskoczyła z okna mieszka- 
nia swego i upadła na chodnik przy 
tejże ulicy. Wskutek upadku na pra- 
wą skroń, Kuczyńska zmarła przed 
przybycjem lekarza. Zwłoki przewie- 
ziono do prosektorjum. 

Wypadki motocyklowe. Na rogu ul 
Górczewskiej i Plockiej, motocykl po- 
trącił Marje Gresztową, (Nowolipki 
TT), która doznała polłuczenia glowy, 
rąk i nóg, Poszwankowaną opatrzył 


i 
i 

Napad żony ną meża Przy ul. O- 
srodowej T, w oknie mieszkania Sta- 
uiatawy Rvzińskiej, (w suterenie) wy 
bił ktoś dwie szyby. (Gdy subtokator 
jej. Stanisław Kitłiński, wybiesł na 
podwórze, nirzał żonę swoją Walevjź, 
i;Dziclna 56), w towarzystwie ko- 


a a 
kradzieże 

chanka. Ksawerego Walerysiaka, 
(Marymont), który rzucił się na Kit- 
lińskiego. zadając ciosy duszą od że- 
lazka. Odgłosy zajścia raalarmowały 
lokatorów, Wtedy awanturnicza para 
wyhiegła na ulicq. W chwili, gdy po- 
licjant przewoził Kitlińskiegn do le- 
karza na ul. Solnej, Kitliński zauwe- 
Żył żono swą i Walerysiaka. Poli» 
cjant przeprowadził ich do VII-go 
kamis., gdzie spisano protokuł. Kit- 
lińskiego opatrzył lekarz, stwierdza- 
iae 4 rany tluczone głowy i 2 — cic- 
ta palców rak. 


Surowe kary 
za niedbalstwo budowlane 


Na wokandzie Sądu Starościń- 
znaj- 
dzie się w nadchodzącą srodę se- 
nierucho-| na sume 31.000 zł. 


skiego. Warszawa Północ 


rja spraw właścicieli 
mości, którzy pociągnięci zostali 


do odpowiedzialności karno - ac- 
ministracyjnej za niedbalstwo bul Budowlanej 


aowlane. 


Czter=zm cicielom 


właś 


ra do 3-ch miesięcy aresztu i 200 
Tie BDZIE, 


domów 
wytoczono sprawy za niewykona- 
nie nakszów budowlanych, maja- 
cych na celu zubezpieczenie bu- 
dynków przed ruiną. Grozi im ka- 


kę w rachunku na moją nieko- 
rzyść., Wróciłem reklamować, ale 
wtedy już uprzejmość kupiecka 
znikła bez śladu. 

— Pan z prowincji pewnie. to 
pan nie zna naszego chleba. Jest 
zupełnie świeży, tylko wypieczo- 
ny. Masło najlepsze, z majątku. 
Omyłki w rachunku nie było —- 
nie zapłacił pan tyle, ile pan mó- 
wi. Sprawdzić kasę? O te 30 gro- 
szy? Niema czasu, może jutro pan 
się zgłosi. 

— Ostatecznie, po dłuższej, nie 
miłej rozmowie zamieniono mi 
chleb i masło na świeże (jakoś 
się znalazło) i zwrócono ową o0- 
myłkową nadwyżkę rachunku. 

PRZYGODNY KLIENT 
W POGARDZIE 

— Dlaczego nie otrzymałem od- 
razu towaru pierwszej jakości? 
Wyjaśnili mi znajomi. Bo jestem 


przygodnym klientem. który spew 
nością więcej do tego sklepu nie 
przyjdzie. Towar świeży, nęcący 
z wystawy ładnym wyglądem jest 
tylko dla stałych klientów. „Pro- 
wincjonał' traktowany jest ze 
szczególnem lekceważeniem. I tak 
się nie zna i tak w swej rodzin- 
nej wsi, czy miasteczku towaru 
pierwszego gatunku nigdy nie wi- 
dzi. Więc jedyna okazja. by po- 
zbyć się gorszych zapasów. 
MAŁA RZECZ — A WSTYD.. 
Sprawa pozornie błaha. Ale z 
drobiazgów składa się życie. z 
drobiazgów wytwarza dobre lub 
złe wrażenie ogólne, jakie wywo- 
zi turysta ze zwiedzanego miasta. 
Niedobrze jest gdy hasło: .„Po- 
znaj stolicę'* utrwala się w pa- 
mięci prowincjonalnych gości, ja 
ko poznanie jej... błędów i wad. 
(a. 0.) 


Unormowanie cen pieczywa 


Od szeregu miesięcy panowa! 
na rynku piekarskim stolicy zu- 
pełny chaos. Konkurencja oraz 
działalność potajemnych piekarń 
doprowadziły w rezultacie, że 
ludność stolicy spożywałą naj- 
lichsze pieczywo po cenach coraz 
to wyższych lub niższych. 

Nienormalny stan na rynku 
wadzić również do zubożenia wła 
ścicieli piekarń oraz do zwiększe- 
nia sie bezrobocia wśród robot- 
ników piekarskich. 

Z tych przyczyn Zarządy Cechu 
Piekarzy oraz Zw, Zaw. Robotni- 


Wczoraj do Sadu Okręgowego 
w Warszawie zgłosił się oddaw- 
na poszukiwany przez władze po- 
licyjne i sądowe brat b. posła i 
adwokata Henryka Hartylas. Zja- 
wienie się Ilartglasa. którego od 
pewnego czasu poszukują listy 
gończe, wywołało w sądzie zrozu- 
miałe sensację. Hartglas zgłosił 
się do prokuratora i oświadczył, 
że gotów jest odcierpieć karę. Do 
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piekarskim musiał w końcu dopro! 


na rynku stołecznym 


ków piekarskich zorganizowały 
wspólną akcję w celu unormowa- 
nia wysokości wypieku pieczywa. 
podniesienia jego jakości i usta- 
lenia cen obowiązujących w hur- 
cie, 


Tak ustalono dla bułek cenę 3 
groszy za sztukę w hurcie, dia 


chleba 25 groszy za kilo, chała od 
60 groszy za kilo. Ceny te są o 
20 proc. niższe od cen ustalonych 
przez Kom. Rządu. Żadnemu z 
piekarzy nie wolno pogorszyć ja- 
kości pieczywa. Ceny te obowią- 
zują od wczoraj. 


Poszukiwany przez listy gończe 


brat b. posła Hartglasa sam zgłosił się do prokuratora 


tychczas nie zgłaszał sie gdyż 
ożenił się z niejaką Chęcinerów- 
ną i nie chciał żonie psuć mio- 
dowych miesięcy. Po zeznaniach 
Hartglasa prokurator wydał po- 
lecenie zamknięcia go w więzie- 
niu, co też nastąpilo po godzin- 
nych zeznaniach. 

Ostatnia Hartglas był zwolnio- 
ny za kaucją 1.000 zł.. i skorzy- 
stawszy z tego, uciekł, 


Akcja pomocy materjalnej 


dia emerytowanych pracowników miejskich 


Wobec uregulowania z Zarzą- 


dem Związku Zawodowego prz- 
cowników samorządowych m. St. 
Warszawy sprawy podziału skla- 


dek, Zarząd Autonomicznego Ko- 
ła Emerytów przy tym Związku bę 
dzie miał do dyspozycji pewn 
fundusze na pomoc dla najbied- 
niejszych emerytów, członków 
Związku w Autonomiczn. Kole Wy 
sokość tego funduszu zależy od 
wpływów ze składek od emery- 
tów, członków Związku w Aufo- 
nomiczn. Kole. Wysokość tego fun 


e 


duszu zależy od wpływów ze skła- 
dek od emerytów 

Wobec tego zarząd autonomicz- 
nego koła, który dotychczasową” 
działalność chciałby uzupełnić, w 
miarę możności finansowych, 
akeja doraźnej pomocy materja:- 
nej najbiedniejszym emerytom 
zwraca się do wszystkich emery- 
tów miejskich (urzędników i ofi- 
cjalistów) o jaknajliczniejsze za 
pisywanie się na członków koła w 
biurze Związku przy ul. Miado- 
wej 8 


Zmiasta 


KREDYTY BUDOWLANE 

Na ostatniem posiedzeniu prezy- 
dium Komitetu Rozbudowy uchwalo- 
no wystapił do Banku Gospodarstwa 
Krajowego o kredyty na budowę 44 
domów w zakresie budownictwa 
drobnego na sumę 408,200 zł. i na 
| budowe 9 domów blokowych na su- 
mę 391.000 zł.; pozatem uchwalona 
3 pożyczki na temont nieruchomości 


NOWE BUDOWLE 
ostatniem posiedzeniu Rady 
rozpatrzono ogółem 57 
projektów nowych budowli, z których 
35 zatwierdzono, 16 odroczono, a U 
odrzucono. Zatwierdzone projekty 
dotyczą 8 _ jednopietrowych domów 
mieszkalnych, jednego dwubiętrowe- 
g9 i trzech czteropiętrowych, 

O TEREN POD BUDOWE DOMU 
LUDOWEGO 

Zarzad Przyjaciół Belwederu, 

Siel, Siekierek i Czerniakowa wy- 


Na 


stąpił du Komisarjatu Rządu z proś- 
ba o przydzielenie terenu państwo- 
wego, mianowicie części parku Sie- 
leckiego, przylegajacej do ul. Chełm- 
skiej, pod budowę domu ludowego. 
Schematyczny projekt budowy domu 
jest już opracowany. 
BRAK DRZEW NA ŻOLIBORZU 

Stow. żoliborzan zwróciło się do 
wydziaiu ogrodniczego z prośba 0 
obszazenie drzewami ulie Żoliborza. 
Między in. Stow. prosi o jaknajry- 
chlejsze wykonanie odpowiednich ro- 
bót na całej długości ul. Felińskiego 
i wa ul Suzina, przy której Stow. 
zatrojektowało urządzenie pasów zie 
lexi celem zwalczania kurzu. 

67711 APARATÓW TELEFO- 

NICZNYCH | 

W lipcu założono aparaty 316 no- 
wym abonentom telefonicznym, dzię- 
ki czemu na 1 sierpnia Warszawa li- 
czyła ogółem 54,466 abonentów, dy” 
sponujących 67,111 aparatami. 


ułożone przed paru laty przed 
przerwaniem robót. 

Wykańczany jest gmach w szpi 
talu Przemienienia Pańskiego na 
Pl. Florjana na Pradze. 

Rozpoczęto przyjmowanie Wy- 
kończonych 10 gmachów dla szkół 
powszechnych (przyjęto już czte- 
ry). W przyszłym tygodniu roz- 
poczęta będzie budowa dalszych 
6 takich gmachów 

Ogłoszono przetarg na przebu- 
dowę Ratusza. Roboty rozpoczęte 
będą niezwłocznie po ukończeniu 
rozbiórki oficyny od strony Da- 
niłowiczowskiej, a przy przebudo- 
wie pałacu Blanca — po usunię- 
ciu się zeń policji. 

Przetarg na budowę szaletów 
podziemnych i pisuarów już roz- 
strzygnięto: roboty rozpoczęte 
będą w tych dniach. 


RADJO 


Poniedzialek, dn. 19 sierpnia 

6.30 „Kiedy ranne...“ 6.33 Pobud* 
ka. 6.50 Muz. (pł). W przerwie o 
godz. 1.20: Dzien. por. oraz pogad. 
sport.-rurystyczna. 8.20 Program na 
dzień bieżacy. 8.25 Wskazówki prakt. 
11.57 Sygnał czasu. 12.08 Wiad. me- 
teorolog. 12.05 Dzien. połud. 12.16 
Koncert dla letnisk i azdrowisk. 
13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Kon- 
cert z udz. solistów (pł.). 15.15 
Przegl. giełd. 15.25 Wiad. o ekspor- 
cie. 15.30 Zespół Haliny .Adamskiei- 
Grossmanowej. 16.00 Aud. dla dzieci 
„W co się bedziemy bawili?“ (z Wil- 
na). 16.15 Muz. tan. 16.50 Fragment 
z „Pamiętników Kwestarza* Chodź- 
ki (z Wilna). 17.00 Recital wiolon. 
Józefa Mikulskiego (z Krakowa). 
11.80 Muz. kameralna. Wyk.: Kwar- 


tet instrumentów dętych. 18.00 
„Płynny węgiei'* — odczyt. 18.15 
„Cała Polska śpiewa” — Chór Stow. 


Kolejarzy Śląskich. 18.30 Skrzynka 
ogólna. 18.40 Chwilka społeczna. 
18.45 Utwory skrzypce. (pł.). 19.05 
Progr. na dz. nast. 19.15 Kone. rex]. 
19.30 Aud. żołnierska. 19.50 „Co czy 
tac?“ (nowości beletrystyezne). 
20.00 „Skrzynka roln.“ 20.10 Arje i 
ducty w wyk. Wiktora Bregy i Zofii 
Fabry. 20.45 Dzien- wieez. 20.55 „O- 
brazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski". 21.00 Kone. symf. w wyk. 
Orkiestry P. R. pod dyr. G. Fitel- 
bersa. 22.00 Wiad. Sport. 22.10 
Mała Ork. P. R. W przerwie o godz. 
23.00-28.05: Wiad- meteorolog. dla 
kom. lotn. 
Wtorek, dn. 20 sierpnia 

6.50 „Kiedy ranne..." 6.83 Pobud- 
ka. 6.26 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(nł.). "W «przerwie o  godz=7.2Q._ 
Dzien. por. oraz pogad. sport,-tu- 
ryst, 8.20 Progr. na dz. bież. 8.25 
„Wskazowki prakt. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Wiad. meteorolog. 12.05 
Dzien. nołud. 12.15 Muz, tan. (pł.). 
12.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Mu- 
zyka (bł). 13.30 „Z rynku pracy". 
45.15 Przegl. giełd, 15.25 Wiad. o 
eksporcie. 15.00 Muz. lekka w wyk. 
Iżykowskicgo (baryton) i W. żywo 
łewskiczo (gitara). 16.00 „Skrzynka 
P. K. O.“ 16.15 Konc. solistów, Wyk.: 
Jan Rakowski — altówka (z Pozna- 
nia), Marja Bronsteinówna (forte- 
pian) (Warszawa). 16.50 Fragm. z 
„Pamiętników Kwestarza* Chodźki 
(z Wilna). 17,00 Konc. dla letnisk i 
uzdrowisk, 18.00 „Sztuka architekto- 
niczna u zwierząt“ — pogad. 18.10 
Wiersz Światopełka Karpińskiego. 
18.15 „Cała Polska śpiewa" — aud. 
popr- prof. Bron. Rutkowski, 18.30 
Skrzynka techniczna. 18,40 „Życie 
kult. i art, stolicy“. 18.45 Fantazje 
operetkowe (pł.). 19.05 Progr. na dz. 
nast. 19.15 Konc. rekl. 19.30 Recital 


śpiewaczy W. Warmińskiej. 19.50 
Pogad. aktualna, 20.00 „Nasza ho- 
dowla koni“ — pogad. roln. 20.10 


Maia Ork. P. R. 20.45 Dzien. wiecz. 


20.55 „Obrazki z życia dawnej i 
współczesnnei Polski* 21.00 „Stary 
Joe“ — lekka audycja muzyczno” 


słowna Stanisława Roya (z Pozna- 
nia). 21.30 Xone. ork, P. R. pod dyr. 
St, Nawrota z udziałem K. Czekotow- 
skiego (barvton). 22.30 Wiadom 
spart. 22.40 Mała Ork. P, R. W przer 
wie o m. 23.00—23.05: Wiad, mete- 
orolog, dla kom. lotn 


O zieleniec 
dla dzielnicy Koło 


Przy zbiegu ul. Płockiej, Oża: 
rowskiej i Opackiej połozony jest 
niewielki placyk, niezabrukowa* 
ny i nieuporządkowany, na który 
zieżdżają się wozy wiejskie, W 
ten sposób w miejscu tem powsta 
ło prowizoryczne targowisko, za- 
rieczyszczające całą okolicę. 

Ze względu na to, że placyk 
ten nie nadaje się na targowisko 
spowodu szczupłych rozmiarów, 
mógłby być on wykorzystany z 
pożytkiem pod zieleniec, którego 
dzielnica Koło jest dotad całko- 
wicie pozbawiona. 

Mieszkańcy dzielnicy Koło ape 
lują do władz miejskich, aby od- 
powiednie roboty wykonane były 
jeszcze na jesieni. 


DZIAŁ LEKARSKI 


RZE ae zd 
Or. med. K. Krajewski 
weneryczne," 


przyjmuje w awożci WIELE 8:2;- 
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Pierwsze porażki i pierwsze powodzenia 


Z olimpiady szachowej w Warszawie 


«Wczoraj zrana rozegrano dru- 
gą rundę turnieju drużynowego, 
wieczorem zaś dogrywano partje 
niewykończone z obu rund. Par: 
tyj tych było tak dużo, że nie zdo- 
łano wszystkich zakończyć i 6 
partyj (w dej liczbie zakwestjono- 
wana partja Najdorfa) złożono 
po raz drugi do kopert, Co do 
partji Najdorfa z Pleci'm, komi- 
sja arbitrażowa długo się zasta- 
nawiała nad zatargiem i posta- 
powiła przeprowadzić dodaikowe 


badania świadków y 


Dotychczasowe rezultaty dwóch 
rund są następujące. Z pierwszej 
rundy: Polska — Argentyna 2:1i 
1  nierozstrzygnięta (Najdorf), 
Danja — Jugosławia 1,5:2.5, Au- 


8,06, Jugosławja — Austrja 1:3, 
Polska — Danja 3:1. 

W ten sposób po dwóch run- 
dach z 8-miu możliwych punktów 
Polska zrobiła 5 i ma 1 zakwe- 
stjonowaną. Austrją zrobiła 6,5. 
Szwecja 6,5, Stany Zjednoczone 
5,5, Czechosłowacją 2,5 przy 1 
niedokończonej, Węgry 4 į 1 nic- 
dokończona, Jugosławja 3,5, Wy- 
mieniliśmy tylko te drużyny, któ 
re są brane pod uwagę w roz- 
grywce o puhar. 

Należy jeszcze nadmienić, że 
niedokończona partja Czechoslo- 
wacji z Węsrami jest beznadziej- 
nie dla nich przegrana, tak że 
można już zgóry liczyć: Węgry 5. 
Czechosłowacja 2,5. O ile oczywi: 


Polska drużyna w drugiej run- 
dzie, grając z Danją, wystąpiła w 
składzie: Tartakower — Fryd. 
man — Friedman i Makarczyk 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ABC SPORTOWE 


—— 


Str. ara 


Sukces polskich lekkoatletów 


na igrzyskach akademickich w Budapeszcie 


BUDAPESZT, 178. PAT. W 
sobotę na igrzyskach akademich 


Tartakower į Makarczyk wygrali, | w Budapeszcie Polacy odnieśli 


Friedmani zremisowali. 


szereg nowych sukcesów, 


-_Huraóznowa burza 


wyrządziła wiele 
TORUŃ, 
nadchodzą dalsze wiadomości o 
skutkach huraganowej burzy, ja- 
ka we środę 14 b. m. przeszła nad 
niektóremi powiatami. Burzą wy- 
rządziła wiele szkód w powiecie 
wąbrzeskim, gdzie wichura strzą- 


18. 8. — Z Pomorza! 


' przed nadchodzącą 
„knąć wrota stodoły. W tym mo- 


szkód na Pomorzu 

którym stał z wozem właściciel 
zagrody Terepecki, który odniósł 
tak ciężkie obrażenia, iż sian je- 
go jest beznadziejny. W Odolja- 
nie gospodarz Misiak usiłował 
burzą zam- 


ście nie stanie się jakaś niespo- 

dzianka, w w munat 
Taką niespodzianką właśnie 

była wczoraj dogrywana partja 


strja — Szwajcarja 3,5:05, Fin- 
łandja -- Łotwa 1,5:2,5, Litwa—- 
Francja 2:2, Estonja — Irlandja 
2,5:0,5, Palestyna — Włochy 2:1 


snęła z drzew wielkie ilości nie- mencie wiatr "zerwał dach, który 
dojrzałych owoców. Siłą wiatru | przywalił Mósiaka, raniac go 
powywracane zostały drzewa | sły śmiertelnie. Dopiero po półtora- 
py oraz przerwane zostały prze- godzinnych poszukiwaniach wy- 


i 1 niedokończona, Rumunja — 
Szwecja 0:4, Wielką Brytanja — 
Węgry 1,5:2,5, Czechosłowacja — 
Stany Zjednoczone 1:3. 


Z drugiej rundy: Argentyna — 
Stany Zjednoczone 1,5:2.5, We- 
gry — Czechosłowacja 1,5:1.5 i 1 
niedokończona, Szwecja: — Wiel- 
ka Brytanja 25:1,5, Włochy — 
Rumunja 2:2, Irlandja — Pale- 
symą 0:2 i 8 niedokończone. 
Francja — Estonja 2:1 1 1 nie- 
dokończona, Łotwa — Litwa le 
2,5, Szwajcarja — Finlandja 0,5: 


Friedmana (Lwów) z Argentyń- 
czykiem Maderną, która już uwa- 
żaliśmy za wygraną dla nas 
Skończyła się ona na remis. 

Niepowodzenie także spotkało 
wielkiego gracza Jugosławii, 
Pirca, który przegrał obie partje 
z Anderesenem (Danja) i Szpil- 
manem (Austrja). 

Ogromne tłumy kibieów ściąga- 
ła dogrywka partji Aleęchina 2 
Mikenasem, czołowym graczem 
Litwy, który potrafił zremisować 
w wieżowej końcówce bardzo 
subtelnym manewrem. 


ZZO Z EA O OE RZ 


Lodo udekoro 


małopolskich oddziaiów ochóini 


LWÓW, 17. 8. (PAT). W ra- 
mach „dnia żołnierza = ochotnika“ 
odbyła się dziś o godzinie 19-ej 
na historycznym rynku lwowskim 


WANY krzy) em 
czyć 


wygłosił prezes kapifuły orderu 
Obrony L*'owa Gr. Węgrzynowski, 
poczam po odegraniu przez orkia- 
strę hymnu narodowego, zabrał 
glos prezydent miasta Drojanow- 


imponująca uroczystość dekoracji | 
miasta Lwowa krzyżem małope|-, 
skich oddziałów armji ochotniczej. 
Przed rzęsiście iluminowanym ra- 
tuszem lwowskim, przybranym w 
liczpe sztandary i girlandy usta- | 


ski. Najuroczystszą chwilą było 
odsłorięcie krzyża M, O. A. O. 
wmurowanego we fronton ratu- 
sza. s 

W niedzielę odbędzie się gre- 


wiły się kompanje honorowe i od-, l i 
działy P. W., poczty sztandarowe rza. gdzie na mogile poległych | Dawida Glatła, - Jillju-- Rabat 


zwiazków kombatanckich i t- d. 
Okolicznościowe przemówienia 


mjalna pielgrzymka do Zadwó- 


pod Zadwórzem ochotników na- 


stapi poświęcienie pomnika. 


GDO góraiji 


"na polskiem wybrzeżu 


GDYNIA, 18. 8. — Bawiła tu- 
tai ostatnio wycieczka, złożona 
przeszło 600 górali,  uczestni- 
regjonalnych, biorą- 
Tygodniu gór” w 
roczystościach 

zwiedzili 
by następ- 
je wybrzeże. 


p) 
a 


ków grup 
cych udział w » 
Zakopanem, Po u 
zakopiańskich górale 
Kraków i Pzweny 
je udać się na po!s 
= wycieczki w Gdym 
zujął się Komisarjat Rządu, uw 
mieszczajac ją W lokalach Etapu 
Kmigracyjnego. Górale przema- 
szerowali przez z s 
strą na czele, budząc ogólne za 


a om GOO 


WIADOMOŚC! Z TORU 
z O CA - 


Wyni 


< Dyst. 1.600 m. Nagr, 800 
R" chł. Kobitowicz. 2) Lau 
4: Jy (5250. 3) Elegia (8.50), 4) 
Machacz (105). 5) Pilica TW). 
Wygr, w I m. 43 sek. bardzo ww? 

ieć dlug, Tot, 1250, fr. Hoo i 12:50, 
P Goa 2, Dyst 2,100 m. Nagr. 800 
zł. 1} Baltazar, jeżdz. Biesiadziiski 
7 Gravelotte (17). 3) | Madame 1 
(36), 47 Kwestarka B. w. (30) Wy- 
cof. Helenka, Wyur. w 2 m. 20 sik 
pewnie o dwie dług. Tot. 9—, tr. 5.9 
6% 

Gion. 4. Dyst. 3.200 m. 
zł. 1) Panta rhei, jezdz. 
Gerard (22.50) | Fra 


Navr, 4.000 
Wilhelm, 2) 
Diavolo ił 


Skład polski na wyścig 
Dookoła Rumunji 


kolarski dookott Runi- 
rozpoczyna W najbliz- 
Falski Zwigzek Tow t 
deleguje następują 
1) Bober leona 
Danżel vyg- 


Næ wyścig 
nj, ktory 5ię 
szych dniach, 
rzystw Kolarskich 
cych zawodników : 
(Orkan Warszawa). 2) | K 
mant (Strzelec Stanisławów), 3) Ku 
pak Józef (Prad Warszawa), 4) ") 
dlak Aleksarider (Prąd W arszawa), 2 
Lipińsk; Jerzy (Skoda Warszawa), a) 
Rurański Ewald (Stadjon Chorzów), 


7) Więcek Feliks (Resursa Łódź). 4 
Wymienieni zawodnicy aż T 


Ramyunji tylko w tym wypadku. ; 
li oni sami lub ich kluby pokryją kosz 
ty przyjazdu do granicy rumumskiej I 
spowrotem od granicy rumuńskiej «K 
Niejsę zamieszkania. Na samym ters- 
We Rumunji całkowite koszty pokry 
wa Związek rumuński. 

„,. defownika ekspedycji wyznaczy Żar 
aja PZPR na najblizszem posiedze: 

. 


miasto z orkie- | 


ki gonitw z dnia 1 


interesowanie. Jedna grupa u- 
czestników wycieczki odpbłynęła 
następnie na Hel, pozostali zaś 
zwiedzali pod kierunkiem facho- 
wych przewodników port i mia- 
sto. 

Na podkreślenie zasługuje bar: 
dzo sympatyczne przyjęcie, z ja- 
kiem uczestnicy wycieczki spot- 
kali się ze strony miejscowej lud 
ności. Gdynianie byli zachwyceni 
miłem obejściem górali oraz ich 
barwnemi strojumi i przyjmowali 
gości bardzo serdecznie. 


7 b. m. 


S calif 
(39,50), 4) Rustan (28). „5) Kali 
(1150), 6) Lennik (16). Wycof. Lor- 
ka Wyur, w 3 m. 47 sek. wvsyłany O 
dwie dług. Tot. 45.—, fr. 15,50, 8.— 


n D 
Gion. 
zł 1) Moneta, żak. 
3) Donetta (22), 


5 st, 1.100 m. Nagr. 1.809 
BAĆ Gill, 2) Elba (18), 
3) King's Bachera 


5 i Thalia 
(22.50), 4) Otelo (36), 5) 
(202.50). 6) (iłusza (327.50), 4) Ra- 
dameg Il (72.50). Wycof, Eleazar. 


łatwo o pał dłu- 


Wyar, w 1m. $ Sek. ti 
gości, Tot. 26—, fr. B—. 7.50 i 7.2401. 
Gom, 6. Dyst. 1.300 m. Nagr. 


Ławnik, żok. Gulvas, 2) 
APA boży: 3) ENora (21.50). w i 
coi. Surma II. Bałtyk, Cezarewicż, b 
rak, Moloch Struna 1 „Eclair 1:4 
tal na starcie Nevry, WYST. W r: 
19 sek. wysyłany o jedną dług. Tot. 
5 zł. 

Gon. 7. Dyst. 2.200 m. 
zł 1) Loup Garou, żok, | 
2) Amor II (108), 3) Kinga, 
(276.50) ,4 Metropol (25% W R 
(70.50), 5) Voleur (38.50). yeof. 
Impas Ml, Fluksja i Kronos. WYST. 
w 2 m. 22 sęk, w walce o szyję Toi. 
A ir 6.30 211.50 

Gon, 8.Dyst. 1.600 m Nasr. 1 200 
izl 7) L'tavor, żok. Fomenko, 2) Sur 
ma il. (9), 3) Madelon I! (35.50). Wy 
cof. Birak, Moloch. Galahad, Floren- 
cja Ii Los IŁ Wygr. w r m. 40 
sek. pewnie o półtorej dług. Tot. 10 zł 


Nagr. 1.000 
lagodziński, 
B, W 


Z OOO Z OAZY O NN. za 


r | 
Dgdróżui 
samolotem 


a E A | 


a R m m a m m mmm | wa a e l || a wiry m T o. ML. 


wody telefoniczne. `Z domów 
mieszkalnych i stodół silny wiatr 


zerwał kilkanaście dachów, któ-| 


re odrzucone były w pobliżu za- 
budowań. 

W Lewkowicach huragan ze- 
rwał dach z szopy rolnika Tere- 


peckiego i rzucił na maneż, przy | 


dobyto nieszczęśliwego w stanie 
umierającym. : 
Ostatnia burza, ‘jaka przeszła 


¡nad powiatami Pomorza rozmia- 


rami swemi przewyższa wszyst- 
kie, jakie dotychczas zanotowa- 
no w ostatnich czasach, 


Zaioba bocianów 


po stracie towarzyszy 


ROZOMYJA, 18.78 £ “Nad Prutu. 
Borszczowem pod Kołomyją prze- | Ciekawe zjawisko zaobserwowa 


szła trwająca kilkanaście minut 
burza, połączona z gradobiciem i 
oberwaniem chmury. Grad wiel- 
kości orzecha włoskiego  znisz- 
czył doszczętnie plony znajdują- 
ce się jeszcze w polu. Grad zabił 
masę ptactwa i setki bocianów: 
których ciuja popłynęły korytem 


ła ludność miejscowa. Oto po obu 
brzegach Prutu kroczyły poważ- 
nie setki bocianów, które towa- 
rzyszyły ptactwu,  uniesionemu 
przez fale. 

Kilka bocianów usiłowało na- 
próżno wydobyć z fal zwłoki 
swych towarzyszy. 


Rodzina samobójców 


w Kołomyi 


KOŁOMYJA, 188. Miasto po- 
ruszone zestało wiadomością o 
samobójstwie, iakie wczoraj wie- 
czorem popełniła córka kupca, 
F 
matka trojga drobnych dzieci. 
Mąż denatki jest czeskim podda- 
nym. Od kilku lat prowadził w 
Kołomyi handel szkła i luster. 
przed niedawnym czasem dostał 
nakaz opuszczenia  terytorjum 
Polski. a mimo usilnych starań 
nakaz ten nie został cofnięty, wo- 
bec czego musiał, jako cudzozie- 
miec, opuścić *'Kołomyję i wyje- 
chać do Czech. Skutkiem 
jego żona popadła w silny roz- 
strój nerwowy, który minionej 
nocy znalazł swój tragiczny ept- 
log. 

Katzowa, korzystając z chwilo- 
wej nieobecności domowników 
wyszła na podwórze i wskoczyła 


tego 


| ka 


do głębokiej studni, gdzie nieba- 
wem się utopiła. Zaniepokojona 
nieubecnością denatki rodzina za 


alarmowała sąsiadów, poczem ra- 


zem z nimi wszczęła posziukiwa- 
nia za zaginioną... Wkrótce - za- 
glądnięto także do studni i zau- 
ważono tam samobójczynię. 
Zawiadomiona o tym wypadku 
policja wezwała straż ogniową, 


która wydobyła ze studni zasty-| 


głe już zwłoki Katzowej. 

Jest to w rodzinie Dawida 
Glatta w ciągu dwu ostatnich lat 
trzeci wypadek samobójstwa. 

Przed dwoma bowiem laty je- 
den z jego synów powiesił się. 
przed rokiem popełniła jedna cór 
samobójstwo, strzelając do 
siebie z browninga, a wczoraj je- 
go najstarsza córka zakończyła 
także śmiercią samobójczą. 


Marsz powstańców 


do granic Polski, 
KATOWICE, 18. 8. W sobotę 
rozpoczął się tradycyjny marsz 
powstańców nad Odrę z b. Trój- 
kąta Trzech Cesarzy w Słupnei, 
przez Katowice do Rybnika, a 
stamtąd do Olzy, gdzie zbiegają 
się nad Odrą granice Polski, Nie- 
miee i Czechosłowacji. Drużyny 
wyruszyły o godz. 5 rano spod 
ZEGRZE Dh) O FORZA 
Pożar w fabryce 
giliz „Sokół* 


Węzoraj o godz. 9-cj rana wybuchł 
pożar w fabryce gilz „Sokół” przy ut. 
Leszno 108. Zapalit się magazyn, w! 
którym mieszczą się bele bibułki, Przy 
puszczalnie pożar powstał od niedo- 
pałka papierosa. 

Na miejsce pożaru zajechały 3 od- 
działy Straży Ogniowej. Gaszeniem 
pożaru zajął się oddział Mirowski. 
Po dwugodzinnej akcji ratunkowej 
pożar został całkowicie ugaszony. 
Straty narazie nieznane, 

Jest to już drugi pożar w tym ro- 
ku w fabryce „Sokół” 


' Łowił ryby 
i utonął 


Wczoraj późnym wieczorem nad 


= | brzegiem Wisły siedział i łowił ryby 


Mieczysław Kępka (Wolność 10). 

pewnym momencie Kepka stracił rów 
nowagę i wpadł do Wisły. Nie zczę- 
śliwy, nieumiejący pływać, skrył się 


l wkrótce pod herlinką. Po dłuższych 


wysiłkach wydobyła go policja i mimo 
zastosowania wszelkich zabiegów, nie 
udało się go przywrócić do życia. 


Niemiec i Czech 

pomnika powstańców, W marszu 
wzięło udział około 50 drużyn 
Dalsza trasa prowadzi przez Mi- 
kołów do Rybnika, skąd drużyny 
wyruszyły do ostatniego etapu, 
88 km. marszu, do Olzy, 


Start szybowca 


z balonu 


MOSKWA, 17. 8. (PAT). Dziś 
rano znany lotnik sowiecki Ba- 
rodin dokonał po raz pierwszy w 


| historji lotnictwa startu ha szy” 
boweu przymocowanwym do baio 
|nu woln.go. Na wysokości 3.800 
| Barodin odczepił się od balonu, w 
oddaleniu 11 klm. od Moskwy i 
wylądował szczęśliwie na lotnis- 
ku w miejscowości Turzynie. 


Pożeracz potraw 


W  budapeszteńskiem piśmie 
„Az Est* znajdujemy ogłoszenie, 
które jest tragicznym dokumen- 
tem, jax olbrzymi jest kryzys. 
który przeżywa obeenie cały 
świat. Ogłoszenie to brzmi, jak 
następuje: 

„Inteligent, 


posiadający dy- 


plom wyższej uczelni, obeenie dwie pierwsze osady w biegu po- 
bezrobotny, zaofiarowuje się po-| cieszenia wchodzą do finału. w 


chłaniać rekordowe ilości 


traw, ofiarowanych mu gratis, i w 
w ten sposób może stać się przy- cięzców w eliminacji rów 


ciągającą atrakcją restauracyj 
lub musie - kallów. Oferty itd..." 


W B-cioboju z Polaków starto- 
wali Lokajski į Pławczyk. Lokaj- 
ski odniósł duży sukces, zajmując 
drugie miejsce w ogólnej punkta- 
cji 5-cioboju, Pławczyk nato- 
miast zawiódł i sklasyfikował się 
dopiero na 6-em miejscu. 

Wyniki Lokajskiego przedsta- 
wiają się następująco: skok 
wdal 662 (wyprzedził go tylko 
Niemiec Stoeck, który osiągnął 
666), rzut oszczepem — 62,43, 
200 mtr. — 23.8, rzut dyskiem — 
36.62, 1500 mtr. — 4:36. (Lokaj- 
ski pierwszy o 4 mtr. przed Niem- 
cem Muellerem). 

W ogólnej punktacji mistrzo- 
stwo zdobyl Niemiec Stoeck, któ- 
ry uzyskał 3.669 pkt. Drugie mici- 


sce zajął Lokajski — 3.396, a 
trzecie Mueller (Niemcy) —- 
3.832 pkt. Pławczyk osiągnął 


3.093 pkt., zajmując 6-te miejsce 


W ramach międzynarodowego tnr- 
rięju tenisowego w Sopotach o mi- 
strzestwo niemieckiego wschodit do 
trzeciej rundy przeszli następujący za- 
w odnicy : 

Hebda (Polska) po zwycięstwie nad 
Dettmerem 6:3 6:0; Cejnar (Czecao- 
słowacia) Nottebohm 6:3, 6:3; 
Schmidt (Rumunja) — von Hirth ( Ju- 
gosławja) 6:2, 6:4; Altsckuelłer (Pot- 
ska) — Bolechowski 0:0, 6:1: Spy- 
ckała (Polska) — Neiss (Gdańsk) 50 
6:0; Cernoch (Czechosłowacja) — Ho- 
ric (Królewiec) 61, 6:2. 

W singłu pań o mistrzostwo W. M 
Gdańska przeszły do trzeciej mydv: 

Jędrzejowska (Polska) Ehlig 
(Królewiec) 6:1. 6:0: Horn (Niemcy) 
— Schwarz (Królewiec) 6:1, 6:r; 
Volkmer- Jacobsen 
(Sopoty) 6:2, 6:2; Stein (Niemev) — 


006 


Nasi tenisiści 
na międzynarodowym turnieju w Sopotach 


(Polska) -— Bock 


W skoku o tyczce startowali £ 
Polaków Klimczak i Zakrzewski, 
który zajął 5-te miejsce (3.70), ż 
Klimczak 6-te (38.60). 

W skoku wdal pań startowały 
z Polek: Walasiewiczówna, Świ- 
derska i Segno. 

Mistrzostwo akademickie świa- 
ła zdobyła Walasiewiczówna, u- 
zyskując 5.73 przed  Niemką 
Goeppner — 5.67 i słynną Mauer- 
meyer — 5.46. Najlepszy skok 
Świderskiej wynosił 4.60. Segno 0= 
siągnęła 4.45, 


BUDAPESZT. 17.8. PAT. Po 
sukcesach lekkoatletów Polska 
wysunęła się w nieoficjalnej 
punktacji akademickich mi< 


strzostw świata z 13-go miejseń 
ną 8-me, Prowadzą Węgrzy — 365 
pkt., przed Niemcami — 314 pkt. 
i Anglikami — 94 pkt. Polacy do- 
tychczas zdobyli 34 pkt. 


Prunswick (Niemcy) 3:6, 7:5, 6:37 
Couquerque (Holandja) — Herdmanń 


(Niemcy) 0:3, 6:3; Sander (Niemcy) | 


— Warkalla Niemcy) 6:3, 6:3. 
Do czwartej rundy przeszła Horn, 


która wyeliminowała Polkę Volkmese ~ 


Jacobsen 6:0. 6:2. 

W grze podwójnej panów o mistrze* 
stwo Sopot do czwartej rundy prze- 
szli: t 

Hamburger — Sehmidt (Rumunjał 
— von Cramm — Nottebohm 2:6, 8:6, 
6:2; Cejnar -— Cernoch (Czechosło- 


a 


fwacj%) — Leidig — Wronka 6:2. 6:4; 


W grze mieszanej przeszli do trze= 
ciej rundy: : 

Horn, Kleinbnrg (Niemey}-— Bruas- 
wick, Ponławski 6:3, 0:2; Jędrzejog= 
ska, Hebda (Polska) — Ehliz, Wron- 


Qułer, Batsch 6:0, 6:0. 


ka 6:2, 6:0; Couqterque, Cernoch — 


" 


Zmiany w składzie 
Narodowej drużyny kolarskiej - 


p+ 


Po wyścigu dookoła Wielkopolski o|ski, 4) Konopczynski, 5) Starzyński 4 


kolar: |Uralcja, 10) Rapak Jozef. 11) Misha- 


narodowej drużyny 3 M 
lak, 12) Targoński, 13) Kałodziejczyw, 


„ciężył Sląsk po ciężkiej 


|Bronko i Pawłowski. Dla 


botę odbyły 
j Berlinem na mistrzostwach wio- 
ślarskich Europy 
nia. 
sternika w składzie Bożuchowski 
— Kobyliński przeszła do finału. 
Walka o pierwsze 
niezwykle zacięta. Polacy prowa- 
dzili na zmianę z Włochami. Na 
finiszu udało się Włochom wysu- 
nać o długość łodzi. Trzecie miej- 
| sce zajęła Juyosławja, a czwarte 


skiej przedstawia się następująco: 


W sobotę odbyl się w Wilnie mecz 
towarzyski pomiędzy beniaminkiem 
Ligi Słaskiem a WKS Śmigłym. Zwy- 
walce 4:3 
RZEZ 

Bramki dła wilnian zdobyli: Hajdul, 


1) Kiełbasa, 2) Napierała, 3) Zielin- ' 


| Ben'aminek ligi à 
, Zwycięża Smigłego 4:3 


Ślązaków , dalszy punkt, 


14) Qlecki, r3) Duda. A 


punkty uzyskali: God (2), 
Smol. 

Warto podłreślik, że Śmigły w 
pierwszej połowie prowadził 2:0, a po 
przerwie 3:2. slązakom udało się jed- 
nak wyrównać, a następnie uzyskać 
decydujący o zwycię- 


Więcek I 


stwie, 


Nowe zwycięstwo 
wiedeńskiego Hakoahu 


Wiedeński Hakoah rozegrał w sobo, zdobyli: Vrlich, Meisner i Szajner, A 


tę mecz w Przemyślu z miejscową 
Polonią, bijąc ją po ciężkiej walce 
3:2, do przerwy prowadziła Polonia 
1:0. Połonia walczyła bardzo ambit- 
nie, ustępowała jednak technicznie 
przeciwnikowi. Bramki dla Hakoah 


F. C. Wien 


dia Poloni Skupnik i Czajar. 

Dziś, w niedzielę Hakoah rozegra o- 
statni mecz w Polsce, Przeciwnikiem 
wiedeńczyków będzie Jwowska Has- 


MONE ua 


przegrywa 


z częstochowską Brygadą 0:1 


W sobołę odbył się w Częstocho- | skała dwuch rzutow karnych, przyzna 


wic na stadjonie im. marsz. 
skiego międzynarodowy mecz piłkar- 
ski pomiędzy F. C. Wien a miejsco-i 


wą Brygadą. Częstochowska drużyna 
odnięsla sensacyjne zwycięstwo nad 


wiedeńczykami 1:0 (0:0). Warto przy 
tem zaznaczyć, że Brygada nie wvzy- 


Polska dwójka 


w finale mistrzostw 


Europy 
BERLIN, 17. 8. (PAT). W so- 
się w Gruenau pod 


biegi pociesze- 


Z polskich osad dwójka bez 


miejsce była 


Danja. 


Ponieważ wedlug regulaminu 


chy i Polska. 


=== 


kolarski sz 
Wars 
po- niedzielnych rozgrywkach finało- |; 
ych startować będą obok zwy- |g- 


Piłsud- | nych jej przez sędziego. 


Kategoryczne 
zaprzeczenie Sznajdera 


W piątek wieczorem powrócił de 


Katowic rekordzista polski w skoku o 
tyczce, o którym niektóre pisma nie 
mieckie podały pogłoskę, 
skaperowany przez klub niemiecki S 
C. Charlottenburg. 
wstały prawdopodobnie z tego powo. 
du, że Sznajder 
sterdamu 
Berlinie u swego brata, 
kilka dni spędził u swoich krewnych 
na Ślasku niemieckim. 


że zosta! 
Pogłoski te po: 
po wyjeździe z Am: 
przebywał krótki czas w 
a następne 


Po powrocie do Katowic Sznajder 


zaprzeczył kategorycznie pogłosce o 
jego przejściu do klubu niemieckiego. 
Sznajder nam oświadczył, że czuje się 
bardzo dotkniety temi wiadomościa- 
mi, które szkodza jego opinii. Nie my 
śli on wogóle o przejściu do jakiege- 
kolwiek klubu niemieckiego i wiemie 
dotrzyma złożonej przysięgi 'olimpij- 
skiej. 


Wyścig kolarski 
i próba techniczna 


reprezentacji 
NU edeic 


Lzi pierwszy wyścig 
sowy, organizowany przez 
Zawiankc na trasie Raszyn -- 
- 1 (40 km.) dla zawodników, fo- 
dających karty wyścigowe. Start o 
€ rano na 1l-ym km. szosy radom- 


nież Wło skiej na Okęciu. 


Tuga próba techniczna ekspedycji 


odbędzie się dziś, w niedzielę 


= >. 


tuhar „Dziennika POrnańskiego* skiadl6; Ignaczak, 7) Lipiński, 6) Bober 9) += 
szosowej 


.. 


A; 


kolarskiej na mecz Niemcy — Polswa 


U 


Zły duch 


Na nic się nie zdały argumenty 


życzliwych przyjaciół — Leon 
ożenił się. W krótkim czasie po 
ślubie stało się to, czego towa. 
1zysze Leona najbardziej się oba 
włiali — utracili „byczego” *kom- 
pana. 

Energiczna żonusia przytrzy- 
mała go krótko w cuglach, šle- 
dząc czujnie interesy i posunię- 
cia mężowskie. Leon musiał się 
opowiadać, tłumaczyć z każdej 
dłuższej bytności poza domem i 
mełdować co pewien czas telefo- 
nicznie. Gdy wracal później mż 
zwykle, musiał się poddać domo- 
wemu śledztwu. 

Padały krzyżowe pytania 
skąd? Dlaczego tak długo? Nie 
mogłeś tego wcześniej załatwić? 
i wkońcu krótki rozkaz: 


| 


9Y 


czyli się czystą i jedna 


będę spowrotem 
Skacząc po cztury schody 
nia Leona. 
żonka. 

— Przepraszam panią. 
stałem malżonka? 

— Nie, jeszcze nie wrócił. 
Ach. to fatalne. 
dzo pilny do niego interes, a kic 
dy będzie spowrotem? 

— Nie wiem, 
być. 

— No to przepraszam, 


Czyysdćj 


„ćwiart- 


prawunek w pobliżu za 5 minut 
pu- 


biegł pędem na górę do mieszka- 
Drzwi otworzyła mał- 


mam bar 


już powinien tu 


wpadne 


ABC -NOWINY CODZIENNE 
„Cudowne” dzieci amerykańskie 


Nowy Tarzan i d-.etni palacz 


Klimat amerykański nujwidocz, pe odbiciu od portu, kiedy okręt 
przed 
kich nadzwyczajności i zdobywa-| kapitanem stawiła się ładniutka, 


niej sprzyja rozkwitowi wszel- był już na pełnem morzu. 


| Bezwzględnie rekord  sprytu|wie, w 


tyk „Normandja* miał opuścić | rodzice. 
brzegi Ameryki. aby odpłvnąć| T w istocie rodzice znaleźli 


spowrotem do swojej ojczyzny. 


W ubiegłym roku pewien mary- ujrzy widowisko. 


mnicjszych | 


portów, wybrał się na zwiedzenie | się owa wielka arja 


jaki sposób, została pr 


ZN 


ka“ opróżniła się do dna, Mie- wśród swoich rówieśników zdowvy- prowadzona na okręt. Kapitan po- 
licz poprosił Leona, aby chwi- ła I4-letnia Joan Daylay. Kiedy | stanowi! zaopiekować się dzie-- 
leczkę na niego zaczekał. |jbewiem w końcu ubiegłego mie-|ckiem w czasie podróży, liczą”, 

— Muszę załatwić tu maly |siąca słynny francuski transatldn|że znajda się jej opiekunowie iub 


m I 
ate | tu. 
bardzo szybko. Radjo-depesze roz dziewczynki i 


Carmen“ z dodatkiem nadzwyczajnym 


Niezwykła przygoda marynarza-melomana 


jakiego jeszcze | minając się o oberwanie się bal- 
| rowem 


torreadora. 


pe» w 
domu rodzicielskiego zniknęła w 


świat wiadomość, że ż tem, 


złożyli się i zapłacili sumę 
200 dolarów za przejazd małej 


tajemniczy sposób 14-letnia Josn Joan w eleganckiej kajucie. 


Indagowana przez władze okrę- 
towe, przyznała się, że wcale nie 
jest niewidoma. tylko, że popro- 


rż (rS , ] niu najróżniejszych rekordów. W į 1%-letnia dziewczynka. Wlaściwie| Daylay, szczupła blondyneczka oj 
ad n M T r Nowym Świecie nawet małe dzi2- przyprowadził ją marynarz, któ: | blękitnych oczach. Ktiokolwiekby 
i k z -ici są nieprawdopodobnie sprytne, ry znalazł ją zabłąkana pod po- 
jwania. Po chwili wahania Leon ; zdobywają we wszelkich dzie- | kładem. domu — otrzyma nagrodę. Ryso- | najbliżs 
A: z Mieltczeńh „przegryźć dzinach palmę pierwszeństwa. Dziewczynka oświadczyła. ż2|ris zgadzał się z wyglądem dziew 
'0Ś gorącego". j i i ; Ha: tali 4. że prosi a- | czynki. któr: ę ie jako nis- 
Gdy w najlepszej przyjaźni ra- NIEWIDOMA PASAŻERKA | age dog we | h 4 R" Aai SZ 2 SeS | 


Po przybiciu do brzegów Fran- 
cii, ponieważ mała nie miała ani 


ja znalazł i pomógł jej wrócić do, paszportu. ani wizy. odesłano ją 


zym parowcem transatlan 
tyckim do Ameryki. Zanim jedrak 
powróciła do ojczyzny, udzicliła z 
całą powagą paru dziennikarzom 
wywiadu o swojej niezwykłej po- 
dróży. Oświadczyłu, ze podróż ta 
była najpiękniejszem wydarze- 


stu w ten sposób chciała za wszel | niem w jej życiu i że do przedsię- 


ką cene odbyć podróż na słynnej 
„Normandji” 
wzruszeni tym 
ubawieni jej spry- 


narz włoski. rodem z Trjestu, kie | świat nie widział, zakupił bilet; |konu. wywołał taki skandal. że w 
dy statek, na którym służył, za-|na balkon. Doczekał cierpliwie | końcu zawezwano polieję. która 
winął do jednego z do momentu. kiedy rozpoczyna | zaprowadziła ga do komisarjatu. 


Tam narazie nikt nie mógł pojać 


Pasażerowie okrę-, 
pomysłem | pisać podczas wakacji. 


tego skłonił ją temat za- 
jakie miała na- 
p. tew,Mo- 
przeżycie wakacyj- 


wzięcia 
dania: szkolnego. 


je najmilsze 
ne” 


6-LETNI TARZAN 

Spopularyzowany przez tanią 
literaturę i filmy Tarzan jest ho- 
haterem nieletniego pokolenia a- 
merykańskiego. Bardzo wielu 
chłopców marzy o życiu w pusz- 
czy wśród dzikich zwierząt. o baj- 
bohaterstwie i odwadze 
małego dzikusa. Ale nikt chyba 
nie stał sie takim naśladowcą Ta- 
rzana. jak maly, 6-letni Albert 
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Antoni Marczyński 


Zemsta Hindusa 


Powieść egzotyczna go. trwały dwa dni (bowiem Kamala umyślnie grała na zwłokę, li- 

*Sumochód ruszy! z miejsca. Dawniej nu powitanie byłby za- |€746 że lymczasem albo Prakasz przyjedzie, albo Nisz! wyzdro- 

przmiauł róg z wieży, warta sprezentowelaly broń, służba w; bie- wieje). aż wkońcu zniccierpliwiony Kaleh wdarł się| z swoimi 

glaby z bramy, teraz nie, Zosia rozgladała się ciekawie, nie du- |ludźmi do pałacu i ogołocił go doszczętnie z wszelakiego oręża, 

strzegła ani jednego strazniika. 1 nawet staroświeckich halabard., dzid. mieczów, łuków, zdobiących 
— Poznać to odrazu, — mruknal zgorszony szofer, żę „Ściany niektórych kurytarzy. 
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rzadzi już twarda pieść 
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radży Bahudurau. 


AMN 


HAN DU SA, 


Tak więc pierwszym „Czynem Įndyi“ w interpretacji! 


stypa. która przeciagnęła się do rana. 
na tem. Nazajutrz Muni Kalch zaząda! od spadkobierców 
wydania broni. 


pomylo- 
|nego Kaleha bylo wybicie szyb w kilkudziesięciu oknach. drugim 
Nie skończyło sie jednak 
radży 
niezbędnie mu potrzebnej do dalszych czynów” 
Pertraktacje w tej sprawie, prowadzone za pośrednictwem łowcze- 


Podczas gdy 
sobie przebieg „rewolucji Muniego Kalcha, Zosia krążyła po daw- 


nych apartamentach Bahadura, 


szukając 


Prakasz z dość zgodnych zeznań służby odtwarzał 


jakichkolwiek notatek, 


czy korespondencji w sprawie swojej córeczki. 


— Mnszę dowiedzieć sią, dokąd on ją wysłał, muszę! 


— powta- 


rzała z rozpaczliwym uporem. ilekroć w którejś dalszej komnacie 
spotykał ją nowy zawód. — Choćby mi przyszło przewrócić wszyst- 


ko do góry nogami! 


Wowręczyli ją w tem wandale Muniego Kaleha. Po ich dwudnio- 


wej wizycie 


ale. niewatpliwie najbardziej zdemolowali sypialnie 


wnętrze pałacu przedstawiało nader smutny 


widok. 


radży. Nawet 


kilka plyt posadzki zerwali w poszukiwaniu za amunicją, lub ra- 


Według chaotycznych zeznań pijanej służby, przebieg ostatnich 
wydarzeń lokalnych byl następujący: Po Powiepoie Rahadura ku- 
lisi z jego plantacyj przybyli tu tłumaie „na stype“. Bramy pałacu 
zastali zamknięte, a łowczy w imieniu Kamali Nangwani polecił im 
bezzwłocznie wrócić do pracy. oświadczając. że w przeciwnym va- 
zie zostana zwolnieni, poczem zwerbuje się nowych robotników. 
Ta groźba byłaby wywarła upragniony skutek, gdyby nie Muni 
Kaleh. On właśnie zaczął kamieniami tłuc szyby, on namawiał ku- 
lisów, by go w tem naśladowali, an zapewnił ich o zupełnej bez- 
karności. gdyż nadeszła już. jak mówił, godzina Czynu Indyj. 
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|w iedza o tutejszych ekscesach, że lada chwila nadciągnie oddział 


miejscowa (z odnenzeniem do domu) 1 zamiejszowa zł. 2.30 miesięcznie; wraz z dziełami 


— A broni palnej. dużo tu znalazl? — zaniepokoił się Vrakasz. 
Okazało sie, iż spóro, gdyż w sumie ponad sto sztuk karabinów, 
i rozmaitych strzelb myśliwskich, lecz wszystko to.. 
łowczy zdołał w porę et niemal całą amu- 
toku której powie- 
Anglicy także już 


rewolwerów 
prawie bez ludunków, 
nieje. Doszło przy tem do ostrej sprzeczki, y 

dział intruzom. że telegrafowano po aka że 
nepalskich gnurkhasów. którzy demonstrantom sprawią taką rzeź. 
jaką urządzili w roku T921-szym w Assamie sirajkującym kali: 
som. Muni Kaleh podrwiwał sobie z tych poyróżek, ale skoro mu 
doniesiono. iż Kamala jeszcze w dniu pogrzebu brata wysłala jed- 
| nego z szoferów do Fortu Makum, przeraził się i natychmiast po- 
a swoim ludziom opuścić palac. O świcie jego „armjā“, zabraw: 


szy skradziona breń oraz w charakterze zaki; idników Kamalę, Ni- 
sziego i starszych dworzan, oedmaszerowała stąd pospiesznie... 
— Dokad? 


— Nie wiemy, sahibie. 


nie wiemy, podobno w step. 


=- 
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— Twój Freddy. 


czej za słynnemi skarbami książąt Pagan. a Ściany pokłuli bagne- 
tami niemał po sufit. Gdzieniegdzie zwisały oderwane drzwiczki 
maleńkich szafek. zamaskowanych w murze i u stóp jednej takiej 
skrytki Zosia znalazła plik starych listów. Już pierwszy z nich 
zelektryzowal ją swoim nagłówkiem: „Kochana Zosieńko". 

— Do mnie?! Od kogo? — spojrzała na podpis. odczytała: 
— Obok znajdowała się data: 18.4.1919, — To 
niemożliwe: Przecież jego zabito z rozkazu Bahadura jeszcze w ro. 


ku 1914-tvm! 


Tak zawsze sądziła. chociaż Buhaudur powiedział o nim kiedyś: 
„Bądz pewna, iż zamordowałbym go własnoręcznie, niestety, uciekł 


mi ten totr“ 
dy'ego „niema wśród zmarłych”. 


Freddy nie pozostawiłby jej w szponach radży, 


dowal się na wolności. 


i chociaż czarownik Thumba zapewniał ją 
Nie wierzyła w to, rozumiejąc, iż 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpa!- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpałt): na 1-ej stronie — 1 zł, 
w takście (wśród artykułów) — 70 gr.. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr, 
Notatki reklamowe — 1 sL Komunikaty (specjalne) — 1.50 zl, lekarskie — 30 gr. Nekrologja po 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ 
a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


691-56 — biuro czynne od gedz. 9 rano de 6 wiecz. 


że Fred- 


gdyby żył i znaj- 


(D. e. n.) 


na ostatniej stronie — 


liczy się za oddzielne wyrazy, 
komunikaty specjalne  eyfrą 
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